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W m ie j s c u ...........................................
N . prowincji, z przesyłką pocztową 
W stwie Niemieckiem •
Dp Włoch, Prancyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów 
Poiedvncrv m.m.w i , . . , ,  . i .  s  et i  orŁeayłM pocztową 1 0  ot.; — we Lwt.wli w Biurze 
dzienników A. Olszewsk ejo 5 . Kiliński: 10 2 i Plona ul Karola Ludwika 9, de nabycia po 8 ot.

tyrzujmn/e 8i$ ty lko  s»t ca ty mieszać.
Listy z pieniadzmi Tw zekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszeni (inseraty) uprasza się nad- 
«vtó  franco d o 7 d ‘ hTistracyi Nowej Reformy w Kraków e. -  L isty  reklamacyjne m eopwcĄ- 

towane nie nodiei ja opłacie pocztowej. -  Lutów  meirankowanych me przyjmuje się.
TtJknoisów nad sy ła n ych  R ed a kcya  nie zw raca.

^ f ^ k e y l  * A d m in is tra c ji s U lica  iw . J a n a  Nr. 1». 
W c k e f b n  K r .  4 1 .

P r e n u m e r a t ę  p r s y j m n j ą :
a a m ie jsc o w a : Administracya Nowej Reformy i  wnystkie unędy pocztowe; m iejsce*
w ą  s Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główni trafika
w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) Plac Maryaeki, 9. — Handle E. Smidowicza i S. W. Niemoiew- 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowi Rynek 1. 10. 
Z a m i c | s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i o w ł o s i e ń  a  przyjmują Biura dzienników We L w o­
w ie  Ludwik Plohr., ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Pisz. — W P r z e m y *  
S in  Heszeles. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. — W W i e d n i u  pp. Haasenstein tr Yo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Golas hmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Danneoerg. — W P a r j A n  Societś Mutuelle de Pu- 

blicitó A. L o r e t  te, directeur Rue Caumar*in, 61.
O głoszen ia  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 15 et. od wiersza. — Z a ł ę c a u i -  
k i do Nowej Reformy (prospekta, eyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. 
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych.a 50 et. od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. 

Należytość upraeza się n a p rcó d  nadesłać przekazem nceztowym.

Od Wydawnictwa.

Golem uregulowania nakładu upraszamy
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w nagłówku, obok ty­
tułu dziennika. Prenumeratę zamiejscową.
1 miejscową przyjmuje tylko Administracya 
Nowej Reformy w Krakowie i agencye w y­
mienione w nagłówku dziennika.

0 . . . . . . .  na Śląsku.
P oseł dr. J . M ichejda na drug iem  posiedzeniu 

Sejm u śląskiego podniósł głos, w którym  upom ­
niał się o rów noupraw nienie ludności polskiej na 
Ś ląsku. W tórował mu poseł H r u b y ,  który pod­
niósł takie sam e skargi im ieniem  Czechów ślą­
skich 0  posiedzeniu tern otrzym ujem y następu­
jące sp raw ozdan ie :

O p a w a , 2 stycznia.
Ja k  już  wiecie Sejm  śląski na drugiem  swojem 

posiedzeniu obradow ał nad prow izoryum  budże- 
tow em . Posłow ie P o 'acy  i Czesi uchw alili że bę­
dą, głosować za prow izorycznym  budżetem  że je­
dnak określić należy stanow isko wobec rządu i po­
wiedzieć stanowczo, aby rząd w ym ierzył polskiej 
i czeskiej lu d n rśc i spraw iedliw ość i uczynił zadość 
ż jdan iom  interpelacyi, wniesionej w r. 1892. 
W skutek tej uchw ały poseł d r. M i c h e j d a  po- 
w iedział mniej więcej co n a s tęp u je :

„Mości P anow ie! Im ieniem  mych przyjaciół po- 
1,tycznych m am  zaszczyt oświadczyć, iż głosować 
będziem y za budżetem  prow izorycznym . G łosuje­
my za budżetem  nie dlatego, jakobyśm y godzili 
się na wszystkie kroki wysokiego rządu i większo­
ści W ydziału krajowego, ale dlatego, iż uw ażam y 
prow izoryum  za rzecz adm inistracy jn ie konieczną 
i w nadziei, że rząd raz już przecie zm ieni swoje 
stanow isko wobec spraw iedliw ych naszych, tak 
częs '0  już w ypow iedzianych życzeń i zażaleń.

„ V) j  powiedziano tu w czorai ze strony Dardzo 
pow ażnej życzenie, aby prace s< jmowe odbyły się 
w cichości i spokoju. Chyba, Mości P a n o w ie ! nie 
wym agacie od nas spokoju jakiego w ym aga nau­
czyciel od żaków, jakiego żąda oficer p rzed  fron­
tem , ani też macie na myśli spokój, jaki panuje 
na cm entarzu . A lbow iem  ludność polska i czeska 
na to nas tu wysłała, abyśm y tu pom ocy szukali 
na to, co ją boli i gniecie, a dopóki ludność ta 
nie os:ągnie praw  należących jej na zasadzie ustaw 
zasadniczych, dopóty, panowie, _ nie przestaniem y 
walczyć i mówić, choćbyśm y się W am  m ieli na­
przykrzyć.

,.Może jednak  nasze żądania inaczej zechcecie 
oceniać, jeżeli dziś wobec zaszłej w rządzie cen- 
tralnyrr zm iany, korzystając ze sposobności, wi - 
powiem v, j a k i e  z a j m u j e m y  s t a n o w i s k o  
w o b e c  k o r o n y ,  w o b e c  p a ń s t w a ,  i 
w o b e c  n o w e g o  r z ą i l u .

L o j , M ę  u

twy krw ią w ierność swoją k ilkakiotnie , , 
stow ał. I  m y, jako synow ie tego ludu 
dotąd myśleli i Lik nadal m yśleć ch cem y-
s u n e k  n a s z  d o  p a ń s t w u  - C z y  i o i  •

z e n i a  n a r o d u  c z e s k i e g o  d o  p e w n e , )  
m o i s t n o ś c i  w g r a n i c a c h  p a ń s t w a  
s t r y a c k i e g o  u z a s a d n i o n o  s ą  w s t o s  u n 
k a c h  h i s t o r y c z n y c h  i f a k t y c z n y c h ,  o 
t u t a j  d l a  n a s  n a  r a z i e  n i e  m a  z n a c z

n i a  — m y  s t o i m y  p r z y  k o n s t y t u c y i  
a l e  ż ą d a m y ,  a ż ą d a m y  s t a n o w c z o ,  a b y  
k o n s t y t u c y a  i u n a s  w e s z ł a  w ż y c i e  
s t a ł a s i ę c z y n e m .

„Tern sam em  określone .jest nasze s t a n o w i ­
s k o  w o b e c  r z ą d u  Rząd obecny w ypow ie­
dział jako swój program , ż ti n a l e ż y  u s u n ą ć  
z p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  w s z e l k i e  w i e l ­
k i e  s p r a w y  p o l i t y c z n e ,  które m ogłyby za­
kłócić zgodę i że należy w s p ó l n i e  p r a c o -  
w a ć  na polu gospodarczem  i soeyalnem . Mości 
p an o w ie! M yśm y od daw na takich trzym ali się 
zasad. M yśm y od daw na ważne kw estye p o liy -  
czne, które prowadzić mogły do niezgody, usuwali 
i pracowali z wami w edług słabych naszych sił 
na polu gospodarczem . I  tak na przykład ludność 
nasza od dawna dom agała się zm iany n iesp ra­
wiedliwej ordynaeyi wyborczej w skutek której 
tak szczupłą je s t liczba posłów ludow ych —  m y­
śmy tej kweslyi nie ruszali — dla milej zgody. 
W tym  kierunku tedy, panowie, już daw niej po­
stępow aliśm y w myśl in tencyi rządu.

„Jednak , moi panowie, rów nocześnie rząd za­
pew nił, że trzym ać się będzie s p r a w i e d l i w o ­
ś c i  i p r a w d y .  A w tym  k ierunku zostały mi 
żywo w pam ięci słowa m inistra skarbu , który 
przyjm ując do wiadomości okoliczności, ź? część 
południow ych Słowian stoi przy koalicyi, odno 
śnie do stosunków  Istryi i Dalmacyi wypowie 
dział, iż nie chce co do tych stosunków  wy­
dać sądu ostałecznego, ale że mu s:ę zdaje, iż 
w tych krajacn adm inistracya rządowa duż-i na 
grzeszyła, że postara się o to, aby mu re jestr 
tych grzechów  przedłożono, że re jestr ten  zbada 
i postąpi w edług spraw iedliw ości.

„Otóż, moi panow ie, co do tego punktu  p ro g ra­
mu rządowego, co do punktu  s p r a w i e d l i w a  
ś c i  i p r a w d y ,  prosim y o rów ne względy, ja  
kie przyrzeczono w szystkim , a w szczególności 
południow ym  Słowianom , bo myśm y nie gorsi od 
nich. Oo do tego punk tu  proszę rząd, proszę u- 
silnie, aby spisał ś l ą s k i  r e j e s t r  g r z e ­
c h ó w ,  aby go zbadał i w ym ierzył nam  s p ra ­
wiedliwość. N a  Ś l ą s k u  d o t ą d  n i e  m a  
s p r a w i e d l i w o ś c i  i p r a w d y ,  ustaw a zasa­
dnicza dotąd jest na p a p ie rz e  Język polsln 
czeski dotąd na Śląsku nie jest językiem  urzę­
dowym  w sądach  i urzędach. Ludność polska i 
czeska na Śtąsku dotąd nie m a szkół średnich  
polskich i czeskich, nie raa sem inaryów  nauczy­
cielskich ani szkół rolniczych. W  tyra względzie 
u nas istn ieje pew ien s t a n  w y j ą t k o  w y , _ my 
stanow im y wyjątek m iędzy wszystkiem i krajam i 
koronnem i od wschodu na zachód, od północy 
na południe.

„W szystkie ludy, zam ieszkujące państw o au- 
stryackie, mają swój język urzędow y, swoje szko­
ły. My Polacy i Czesi na Śląsku nie m am y nic. 
W  P radze panuje stan  w yjątkowy dlatego, że 
zaszły burdy i p .zekroczenia spokoju publicznego, 
że zaszły m anifestacye nielojalne. My na Śląsku 
je3teśm y w stanie wyjątkowym , chociażeśm y b ar­
dzo lo ja ln i, a może dlatego, żeśm y zanadto 
skrom ni.

Ale i my się spodziew am y, ż e  r z ą d  p r z e j ­
r z y  r a z  t e n  ś l ą s k i  r e j e s t r  g r z p e h ó w .  
ż e  i n a m  w y m i e r z o n a  b ę d z i e  s p r a w  i e- 
d l i w o ś ć ,  ż e  u s t a w a  z a s a d n i c z a  s t a n i e  
s i ę  n n a s  p r a w d ą .  My się spodziewam y, że 
panowie z tam tego (liberalnego) stronnictw a, k tó ­
rzy t a k  b a r d z o  s i ę  j u ż  z m i e n i l i ,  zm ie­
nią swoje stanowisko wobec nas, ż e n i e  b ę 
d a  w e  W i e d n i u  z P o l a k a m i  i n a c z e j  
, \  w i l i ,  a n a  Ś l ą s k u  z P o l a k a m i  i na  
c z e j  c z y n i l i -  P rzedew szystk iem  zaś zupełne 
m i ,u ,  zaufanie dla Jeg o  Ekscelencyi m aiszałka

naszego krajowego —  i z tych Dowodów g ło s o ­
wać będziem y za prow izorycznym  b u d że tem .“

P o s e ł  H r u b y  przem ów ił w tym  sam ym  du ­
chu, żalił się na późne zwołanie Sejm u, p rz e d ­
stawił, że dalsze w spółdziałanie Polaków  i Cze­
chów z N iem cam i byłoby n iem ożliw e, gdyby 
Niemcy swego postępow ania nie zm ienili, że w y­
konanie ustaw zasadniczych nie je s t kw estyą po- 
ityczną ale kw estyą sprawiedliwości i koniecz­

nej potrzeby. N areszcie przypom niał p rezyden­
towi krajow em u in terpelacyę w niesioną zeszłego 
roku.

Posłow ie liberaln i dr. M u l l e r ,  R o c h o w i ń -  
o k i i H  a a s e, zaniepokojeni gorącem i i praw - 
dziwem i słowy obu posłów, wpadli na nich 
po daw nem u i wywodzili, że sejm to żaden par- 
am ent, że w sejm ie rządu obalić nie można, że 

na Ś ląsku nie ma żadnych grzechów, bo lud tu 
je s t zamożny. (!!)

KomrJDcya „Nowej Reformy".

R A C Ł A W I C E .
(R o k  1 7 9 4 ) .  .

P O W I E Ś Ć  H I S T O R Y C Z N A .

Napisał

FR. RAWITA.

3 (Ciąg dalszy).

J W ysłuchaw szy słów tych z w yraźnem  zadow o­
leniem , g en e ra ł rzekłl j | j “  gż ° Sê lre  s}owa 

Nie u lega wj łP  n-,eustaiącej są wyrazom 
JW P a o a  M arszałka . j n aw du polskiego,

r Ł T m a l e  Q , j “ale siow za m ato azeuy ^  — trzeba czy-
drogę spokojnej p ra  j  i porząnKU'

Igelstrom  m iał już daw no pl&n Û Û ’ on ^-y. 
zdradzał się z nim  tylko pragnąc, azeny *  
szedł niejako z ust polskich w lormie $
P od  tym  w zględem  by ł on jeno wyko°a ^  R 
lity ki petersburskiej. Skoro żądanie raz Posl , 
ne zostanie w duchu toi po lityk i, wówczas do­
piero używa się w szelkich środków, ażeby J 
w czyn wprowadzić, jako w rzekom o legalną w0; 
lę narodu. Za odwagę w ypow iadania takiej * o1! 
M oskwa hojnie płaciła m ie y a to ro m , agentom  i 
wykonawcom opierała się na tym  objawie wrze- 
komej woli i robiła krok naprzód ku pognębie­
niu narodu. .

P oseł Najjaśniejszej .Im peratorow ej w iedział ja 
kich czynów ma żądać , d la  zebranych  u niego 
gości nie było to rów nież ta jem nicą . W  tej 
chw ili chodziło mu o to, ażeby m yśl sfo rm uło­
wać jasno i do wykonania jej zabrać Się. Czas

nas lił N ie podobały mu się te pom ruki m ie­
szczaństw a i drobnej szlachty których echa p rzy ­
nosili mu szpiegowie do pałacu , te g łośne sa r­
kania na rządy Moskwy ludzi praw ych i m iłu ­
jących ojczi zDę- Bad byłby koniec położyć w szy-

s a r a *  >>} “r (ohleilityki c a r o w e j  w zględem  Rptej -  w łożenia ko ro ­
ny Piastów  i Jag ie llonów  na głow ę aw anturnicy
niem ieckiej. . , , ,

—  J a  byłbym  tego zdania, ażeby arm ię pol­
ską zreorganizow ać, uczy nic nie ognis lem  
buntów  i niezadowolenia, lecz narzędziem  posłu­
sznym  woli króla i narodu. T eraz jest ona sie­
dliskiem  jak o b in izm u , który cały kraj zara a i 
z tego powodu może sprowadzić na R ptą wojnę 
z A ustryą  lub królem  pruskim  a w tedy co 
będzie ? —

Tak m ówił generał, utkwiwszy uporczyw e spoj­
rzenie w n ieruchom ą postać H etm ana W ielkiego 
Koronnego.

H etm an ledwie dostrzegalnem  kiw aniem  g ło ­
wy potakiw ał słow om  Igelstrom a.

—  Tak, tak ., reform a — potrzebna —  rzekł 
g łuchym  nieco g łosem  marszałek.

—  Radbym  wiedzieć cu myśli Jaśn ie  W ielm oż­
ny H e tm an ?  — zapytał generał, me spuszcza­
jąc wzroku z Ożarowskiego.

— Jużei, potrzebna... — odezw ał się H etm an — 
na co chyba wszyscy się zgadzamy, ale w jaki 
spoeób przeprow adzić ją  ry ch ło ?

_  Już o tem  m yśla łem — odrzekł Igelstrom .— 
Wkrótce będę m iał zaszczyt przedstaw ić n ap rzód

— i niejszym stanom , a potem  królowi plan 
naMa w krótkich słow ach tylko powiem pa-

że należałoby przedew szystkiem  zacząć od
zredukowania jej

W iedeń ,  3 stycznia.
(§. I P rasa  tutejsza, h b u ją c i  się w senza- 

cyjuej przesadzie, robi dużo wrzawy z powodu 
spraw y praskiej „ O m l a d i n y a przedstaw ia rzecz 
tak, jak gdyby się zanosiło ua proces, w którym  
nie socyalistyczno -anarch istyczne  wartogłowy, 
lecz n a r ó d  c z e s k i  m a być sądzonym  i zasą­
dzonym . M iędzy w ierszam i tych elukubracyj 
p r z e b i j a  n i e n a w i ś ć  d l a  c a ł e g o  n a r o ­
d u  c z e s k i e g o ,  a z nią zarazem  i nadzieja, 
iż przy ciągłej denuncyacyi będzie spraw a 
czeska w drodze represy j ubitą. N aiw na to n a­
dzieja, a ż e s t a n  w y j ą t k o w y  c h y b i a  z a  
p e ł n i e  c e l u ,  widać to najlepiej z tego, iż 
ruch  m łodoczeski zam iast się um niejszać, c o r a z  
b a r d z i e j  s i ę  r o z s z e r z a  i w i ę k s z e  c z y  
ni  p o s t ę p y ,  czego dowodem  wybory do p ra ­
skiej rady gm iunej i inne znaczące objawy. 
Można ruch  ten  potępiać, Uważać go po części 
naw et za w strętny  z powodu iego moskalofil- 
skiej dążności, nie m aiej przetó trudno  każdem u 
człowiekowi trzeźw o m yślącem u zaprzeczyć, iż 
spraw a czeska, jako taka, ma swoje uzasadnienie, 
że je j ani denuncyaeyam i, ani rep resym i, ani sta ­
nem  w yjątkowym  załatw ić nie m ożna, i że n a­
stępnie załatw ienia odpow iedniego tej apra« y  in ­
teres państw a nieodzownie w ym aga Może będzie 
to b rz m r ło  paradoksalnie, jeśli tw ierdzić będę, 
iż w łaśnie załatw ienie spraw y czeskiej zabiłoby 
ruch m łodoczeski, a tw ierdzę to na tej podsta­
wie, że przez spraw ę czeską rozum iem  co inne­
go, jak resty tucyę królestwa czeskiego w edle 
program u M lodoczechów . S praw a czeska polega 
na zupełnem  rów noupraw nien iu  i równorzędności 
obydwóch narodów, królestwo czeskie zam ieszku­
jących. Gdyby hr. T a a f f e ,  jak tego starocze- 
skie stronnictw o żądało, rów noupraw nien ie  na­
rodowe był p rzeprow adził stronn ic tw o  m łodo- 
czeskie istniałoby chyba tylko de nomine.

P rzed  o tw arc iem - sejm u czeskiego baw ił dr 
R i e g e r  przez kilka dnijw W iedniu, odw iedziłem  
go i rozm awialiśm y dość d ługo o stosunkach 
czeskich i o spraw ie czeskiej.

„N am  trzeba —  m ów ił dr. R i e g e r  —  prze- 
dew szys1 kirm  zupełnego, rów norzędnego  rów no­
upraw nienia obydwóch narodowości. To się nam  
pełnem  praw em  należy, tego żądam y i od tego 
żadi ą m iarą nie odstąpim y. Dlaczegóż bowiem 
m ułuby  to być wobec nas n iem o żeb n era , co 
gdzieindziej od daw na już  istuieje i dobre przy 
nosi skutki ? N iem cy chcą. żebyśm y się zadawal- 
niali rów noupraw nien iem  na papierze, przy któ-

lge lstrom  znał sposób m yślenia tych, którzy 
w tej chwili zgrom adzili się w salonie je g o ; osta­
tn ie  słowa w ygłosił jednak  w celu z rekognosko- 
wauia g ru n tu .

N icbym  przeciwko tem u nie m iał —  ode­
zw ał się ksiądz biskup, — wojsko pochłania 
ogrom ne fundusze, niszczy lud wiejski i sz la c h tę ; 
te raz  więc, gdy m am y zapew nioną pomoc N aj­
jaśniejszej Im peratorow ej i opiekę jej miłościwą, 
nie w idzę potrzeby utrzym yw ania wielkiej armii, 
chyba na to, ażeby nas niszczyła do reszty.

—  W ydaje mi się to zupełnie słusznem  — 
zauw ażył generał, — tem  bardziej, że skutkiem  
tego zniszczy się od razu ognisko buntu.

N agle do H etm ana się zwrócił.
—  Czyż nie p raw d a?
—  Kto nie prow adzi wojny, tem u i wojsko 

niepotrzebne. Gdyby jednak  do wojny kiedy 
przyszło, możemy zwołać pospolite ruszenie, a 
zresztą, po tylu dowodach przyjaźni, możemy mieć 
nadzieję, że N ajjaśniejsza Carowa pomocy nam 
swojej nie odmow.,

—  A leż n a tu ra ln ie ! —  zaw ołał przesadnie 
generał; — przecież dała dowody swojej życzliw o­
ści broniąc szlachtę od konfederacyi barskiej i 
od hajdam aków .

Z apanow ała cisza Zdawało się, że rozmowa 
w yczerpana.

— Czy król się na to zgodzi? —  zapytał 
m arszałek, jak gdyby dlatego tylko, ażeby w zgo­
dnym  chórze byle jaką opozycyę zam anifesto­
wać.

—  O, zgodzi się! — p rzerw ał generał. — On 
dał niejednokrotnie dowód, że idzie za wolą na­
rodu.

Po chwili dodał:

rem  oni m ają stanow czą przew agę nad nami. 
J e s t  t o  b e z p r a w i e ,  a dla utrzym ania tego, 
niczem nieuzasadnionego, bezpraw ia wynaleziono 
frazes „o u t r z y m a n i u  d o t y c h c z a s o w e  
g o  s t a n u  n a r o d o w e j  p o s i a d ł o ś c i ”, t. j. 
utrzym aniu b e z p r a w i a ,  a naszej krzywdy. 
N iestety i obecny rząd, lubo tego nie ogłosił wy­
raźnie w sw oim  program ie, przyjął lo in w e n ­
tarzu program ow ym  poprzedniego rządu  W obec 
takiego stanu rzeczy nie można się dziwić, jeśli 
ruch  m łedoczesk: coraz bardziej się wzm aga":

Dr. R i e g e r  pozostał praw dziw ym  autonom i- 
stą gdyż tylko w jej rozwoju w dzi on w zrost 
potęgi państw a. P ra g n ie  też dla swej ojczyzny 
odrębności autonom icznej z uw zględnieniem  cze­
skiego państw owego praw a, co przez u tw orzenie 
c z e s k i e g o  k a n c l e r s t w a  da się zastosować 
bardzo dobrze do istniejących stosunków  pań ­
stwowych.

U t w o r z e n i e  k o a l i c y i  s ł o w i a ń s k i e !  
przez M łodoczechów uważa dr. R ieger za szko­
dliw e i niepolityczne. S łow eńcy w ystąp ili z k lu ­
bu hr. H o h en w arta , a w zględnie z większości 
rządowej, a S te inw ender z swoją niem iecko-naro- 
dową frakcyą zrobił w tej chw ili zw rot i p rze 
szedł do obozu rządow ego. Słoweńcy mają b a r­
dzo ciężkie stanow isko w Styryi, Karyntyi, T ry- 
jeście, Is tiy i i Pobrzeżu. Robiąc opozycyę w chwi 
li, ki*-dy w łsśn ie g łów ni ich przeciw nicy Niem iec 
S teinw ender i W łoch Coronini popieraią rzą d , 
trudno , żeby w ten  sposób po lepszyć byt swoje­
go narodu.

.Bez antirządow ej koalicyi słow iańskiej —  do 
dał przyw ódca Staroczechów  —  byłby S teinw en 
der ze sw oim i pozostał w opozycyi, a Słoweńcy 
m ogliby byli skuteczniej prow adzić walkę w ła­
śnie przeciw ko jego stronnictw u , ich uciskają 
ce inu” .

N a położenie obecne w Czechach zapatruje się 
ten  w eteran  parlam en tarny  bardzo p e s y m is ty ­
cznie. Rzeczy pow ikłały się tak, iż trudno  prze 
widzieć, co się stanie. W ielka część winy za to 
spada na gabinet hr. Taaffego.

Poseł Rutowsk przed wyborcami.
T a rn ó w , 3 stycznia.

W  tarnow skiej sali tea tra lnej staną ł dzisiaj wie 
czorem  przed  bardzo licznie zgrom adzonym i wy 
horcatui po set do Rady p ań s tw a  d r. Tadeusz 
R u t o w s k i , aby zdać spraw ozdanie ze swych 
czynności poselskich w przeciągu ostatniego 
trzechlecia. Zebraniu przew odniczył burm istrz  
m iasta p. Rogójski.

Poseł Rutowski uspraw ied liw ił się na wstępie, 
dlaczego dotąd nie m ógł zwołać sejm iku relacyj­
nego. Gdy jednak —  m ówił poseł —  w ażna za 
szła chw ila w parlam encie, g d y * w  kraju  inne 
miano przekonanie aniżeli w Kole było — zw oła­
łem  panów, aby wyjaśnić, dlaczego zsolidaryzo- 
wałem  się z większością Kola polskiego.

„Przedstaw ię —  m ów ił muiej^ więcej p. Ruto 
wski —  te fazy ważniejsze które doprow adziły 
do rozw iązania gabinetu. W szelkie usiłowania, 
aby stw orzyć większość zw artą , okazały się da- 
rem nem i. Dawniej większość stanow ili Polacy 
Czesi i klub H o h rn w a rra . w opozycyi stała n ie ­
miecka lewica. Czesi odradzali się, podnosili, ro­
śli w siły, Polacy z całą s> r.lecznością w spierali 
ten ruch  narodowy. Nieszczęściem ua jed n em  te- 
rytoryum  trudno żyć wspólnie dwom większym 
narodowościom, a modus vivendi nie m ożna było 
znaleźć. W  środkach walki nie p rzeb ierano , 
wrzała ciągle, w sejmie, w kraju, nareszcie p r z e ­

niosła się do parlam entu . W alka ta  sta ła  się 
lie rw szo rzęd n ą , w szystkie inne bardzo w ażne 
spraw y ekonom iczne m usiały leżeć odłogiem . 
Ściągnął w nraw dzie Czechów  h r Taaffe do par- 
am entu, lecz w spólna z nim i praca okazała się 
niemożliwą. I nadszedł czas, że Słow ianie p r z j-  
szl; do głosu. Okazało s i ę , że nietylko N iem cy 
um ieją rządzić. Polacy pierwo- to pokazali. Z ro ­
zum iano że narodow ość polska je s t p ierw szorzę­
dnym  filarem  w państw ie. Polak stw orzył ład  
w finansach państw a na długi szereg  lat. O gro­
m ne m usieliśm y w praw dzie ponieść ofiary — oka­
zaliśm y jednak  naszą żyw otność narodow ą 

System  je d n ak  rządu ów czesnego nie długo 
dał się u trzym ać. Czesi zaczęli się niezadow alać 
n ab y tk am i: w ystąpili z coraz większa siłą  M ło- 
doczesi. Taaffe, k tórem n Polacy m ają wiele do 
zaw dzięczenia, za jego  bow iem  rządów  zajęliśm y 
wysokie stanowisko i zrozum iano to w B uro 
)ie —  próbow ał przeprow adzić ugodę Czechów  
z N iem cam i, to znow u daw ał koncesye, robił 
nieznaczne ustępstw a — lecz te w szystm e ekspe- 
rym enta  nie doprow adzały  do celu. N astały  sm u ­
tne czasy, większości nie było, rząd rządził bez 
ja rlam entu

Rozwiązano parlam en t i w now ych w yborach 
skrajn iesze w yszły żywioły —  padli s ta rzy  p a -  
tryoci czescy, cały naród szał opęta ł — M łodo- 
czesi w eszli do p arlam en tu .

Zaczęło wszystko chylić się ku upadkow i. 
Rząd żył z duia na dzień i tak było do wiosny 
ubiegłego roku, Rząd p rzep row adza  ugodę — ale 
pomija M łodoczechów, to by ł b łąd , a taaich  było 
więcej.

W  jesieni rząd  zniósł nag le  p ro jek t reform y 
wyborczej, nie pytając się nikogo o zdanie. P o ­
łożenie delegacyi naszej stało  się bardzo tru d n e . 
N ie wiedzieliśm y, jakie m otyw a sk łoniły  rząd du 
tego kroku. W praw dzie żywioły nowe dopom ina­
ją się p raw , ale naszym  obowiązkiem  p rzed e­
w szystkiem  było stać n a  straży narodow ości. 
Reform a zaś wyborcza, k tó ra  idzie na przełaj 
potrzebom  narodow ym , okazała sie fcłą, niez&ro- 
wą, obcą —  nie licow ała z p rzeszłością A u s trw  
au torem  iej by ł S teiobach. G łów ne węchy re fa r  
m y są zsw e*  H y łi £lurcrai j ą  ;r x e d w  a iu O g fc  
i dzisiejszej organizacyi włościaństw  a. U czuliśm y, 
że tu  chodzi o przyg łuszen ie narodow ości $ a  
gruncie dem okratycznym , na szerokiej m asie szu­
kano oparcia, aby tylko podnieść w ładzę rządo­
wą centralizm u, aby zapanow ać n aa  narodow o­
ściam i

M y Polacy zrozum ieliśm y, że ta  d ro g a  dla n u  
nieodpow iednia, ( G ło s / .  D laczego?), że to nie 
leży w trzdycyach  8 maja. N i e  b y ł o  w K o l e  
e g o i z m u ,  gdy odrzucało p ro jek t reform y. 
G dyśm y zobaczyli z czyjej to ręki, pow iedzieli­
śm y Timeo D anaos ; z czego cieszą się Czesi i 
R usini, to dla nas okazało się n iedoprzyjęcia 
W szyscy oświadczyli się przeciw  reform ie, prócz 
jednego  szlachetnego  głosu.

Koło odrzuciło refo rm ę wyborczą, postanaw ia­
jąc pom yśleć o niej w kraju, aby dopuścić tylko 
ty ch , co do życia parlam en tarnego  dojrzeli. Bez­
g ran iczne rozszerzenie reform y byłoby doprow a­
dziło do zupełnej zm iany stosunków.

Rządowi zaszkodziła chw iejuość, gdy  pow ie­
dział, że zgadza się na zm ianę projektu. To po ­
chyliło rząd ku upadkowi i nagle, sam orodnie 
pow stała wieiLa koalieya; nowy rząd  w yszedł 
z łona parlam entu  i to je s t  niepospolitem  zw y­
cięstwem .

H r. Taaffego pożegnaliśm y z żalem , bo jego 
rządy to była faza blisko 15 lat, w których  nie 
rządzili N iem cy i Les n ich  m ożna się było obejść. 
P rzekonano  się, że są w państw ie narody, które

— N iezm iernie rad  jestem , że będę m ógł do­
nieść N ajjaśniejszej Im peratorow ej o tem , jak 
chętnych  i życzliwych ludzi znalazłem  w osobach 
Im ć panów. O tem , w jaki sposób do skutku 
doprow adzić zam iary nasze, będące tylko życze­
niem  narodu i króla, naradzim y się ja szcze ; Die 
wątpię, że u Im ć panów  znajdę życzliwe rady 
i poparcie.

W yglądało to trochę na jakieś podziękow anie, 
trochę na obiecanki na przyszłość. P rzem ow ę tę 
jednak posia Carowej przyjęto m ilczeniem , w któ- 
rem  czuć było niew yraźny oddźwięk upokorzenia, 
a może wstydu.

P rzykre  to m ilczenie p rze rw ał ksiądz biskup.
—  Zrobim y wszystko, czego N ajjaśniejsza Ca­

rów? żądać od nas będzie w tem  przeświadczę 
niu, że ona tylko je d n a  może nam  uratow ać oj­
czyznę.

—  Jaśn ie  W ielm ożny księże biskupie —  ode­
zw ał się uroczyście Igelstrom  —  w spaniałom yśl­
ność i dobroć N aiiasniejszej Carowej me ma g ra ­
n ic ; państw o jej je s t tak potężnem  i w ielkiem , 
że nie potrzebuje rozszerzać go kosztem  sąsiadów, 
jak to czyni król p ru s k i: dla niej w ystarczy s ła ­
wa historyczua, że przyczyniła się do szczęścia 
lak szlachetnego naroau , jak  polski.

W ten sposób zw ykłe grzeczuostki i kom unały 
polityczne zakry ły  trochę plan rzeczywisty.

Czując, że zasadnicza treść rozm owy w yczer­
pana, ten  i ów wstał, poczęli się zbliżać jedn i do 
drugich, co nadało salonowi charak ter ru ch u  i oży­
wienia.

Ożarowski m iał się już do wyjścia.
Zbliżył się do Igelstrom a — 1 obydw a na fra ­

m udze okna zatrzym ali się.
— W asza E kscelencya jo  mojej prośbi* pa

mięta —  spytał ledw ie dosłyszanym  głosem , na­
chylając się do generała , hetm an.

—  O, pam iętam ... —  kiedy m ogę służyć ? 
W każdej chw ili gotów jestem ... A więc jntro? —  
spytał, nachylając się do hetmana.

— B arazo dobrze... tylko nie p rzez T eppera ...
—  Może osobiście ?
—  Nie, przyślę zaufanego człowieka__
Igelstrom  odprow adził Ożarowskiego a prze­

sadną kurtuazyą do przedpokoju i pożegnał. W ia -  
cając spotkai się we drzw iach z b iskupem  K os­
sakowskim .

—  M am w zględem  księaza b isgupa zaiegłości —  
rzek ł cicho.

—  O, nic spiesznego., znajdziem y chw ilę sto­
sow ną....

W  pó ł godziny w salonie nie było ju ż  gości. 
G enerał chodził d ługo  sam otny w zdłuż i w szerz,
0 czemś m yślał, gestykulow ał, a tw arz jego p o ­
chm urn iała  lub w ypogadzała się w m iarę tego 
jakie m u się m yśli nasuw ały.

— W szystko z nim i zrobię —  co zechcę.... 
kupię ich... kupię....

W yrazy, niby zgrzy t ja d ,  przeciskały  m u się 
przez zęby.

Po chw ili szep ta ł z n o w u :
— Jeżeli uda mi się zredukow ać wojsko - -  

zwyciężyłem ! O panuję a rsen a ł, —  a w tenczas 
m ech się bun tu ją! Łaeypię W arszaw ę kartaczami 
a tę krzykliw ą szlachtę w jed n ę  kupę zbiorę
1 jftb bydło popędzę n? Sybir....

Z błysków dzikich oczu g en e ra ła  m ożna było 
łatw o dom yśleć się, że obiecanki do trzym a.

(0 . d . » .)
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rów nie rządzić potrafią. Żegnaliśm y go z żalem 
bo b y ł d la  nas przychylnym .

W  lo t pow stała koalicya, całkiem  natu ra lna. 
C en tralista  N iem iec podał rękę Polakom  i N iem  
com katolikom. Koalicya m a w łasny rząd w nim 
zasiada dw óch Polaków. J a w o r s k i ,  nieskazi­
te lny , jak  kryszta ł czysty, złączył żywioły w h a r ­
m onijną całość. Polak całą duszą —  zdał z tego 
egzam in — on będzie kanclerzem  Galicyi. Drugi 
M a d e y s k i ,  w ielki m ówca, pow szechnie znany, 
z godnością odpow ie zadaniu. Oni zadadzą kłam  
przysłow iow ej gospodarce polskiej. C hw alił nas tę ­
pn ie Bilińskiego za jego  gospodarkę na kolejach. 
Oni —  m ów ił dalej Rutowski —  zaszczyt i ch lu ­
bę krajow i przyniosą. Do gab inetu  oprócz tego 
w eszli m inistrow ie dla nas najsym patyczniejsi.

Młodoczesi w życiu paóstw ow em  stali się nie­
m ożliw ym i. Chwycili sie polityki, mogącej A ustryę 
zaw ieść do zguby. O kazała się dlatego potrzeba 
skonsolidow ania tych, na których oprze się Au- 
strya. C zynnik polityczny N iem ców  trzeba  było 
pow ołać do udziału w rządzie. Polacy zastrzeże­
niam i zabezpieczyli się przed nim i. M uszą jednak 
mieć poczucie, że bez nas Polaków  mc stać się 
nie może.

Do najcięższej fazy przechodzę, do sp raw y cze­
skiej i stanu wyjątkowego. W nieobecności parla­
m entu  rząd go zaprow adził, aby położyć tam ę 
niektórym  objawom ruchu  narodow ego, które wy­
szły poza g ran ice narodow e, a stały  się niebez- 
piecznem i. Sesya pa ilam en ta rn a  zastała syluacyę. 
U  nas w kraju  pow sta ł ru ch  zupełnie natu raln ie 
przeciw  w yjątkow ym  rozporządzeniom . Bo byliśm y 
i jesteśm y paryasam i na w ielkich obszarach ziemi 
w łasnej. Zaczęliśm y pytać o pow ody. Kraj od 
razu pow iedział: „wy tego przyjąć nie m ożecie11. 
N ie m ogę mówić tego, co rząd ukrył. W Cze­
chach  jednak  chw ycono się środków  w strętnych, 
k tó rych  u nas w Polsce n igdy nie było.

O lbrzym ia większość K oła z przykrością uchw a­
lił*® głosow ać za zatw ierdzeń:em  rozporządzeń wy­
jątkow ych. Było to ciężkie, ale m usieliśm y to z ro ­
bić. R uch m łudoczeski s ta ł się niebezpiecznym  
d la  państw a. Zaczęli wyciągać ręce do naszych 
najw iększych wrogów. Był to z początku s t r a ­
s z a k  pod w ielom a względam i, ale później wszedł 
w łono narodu — m asa narodu środek wzięła 
za cel. M yśl rosyjska zaczęła dom inow ać w Cze­
chach. M usieliśm y dlatego uznać krok rządu, ale 
n iep raw dą jest, jakobyśm y chcieli przygnębili na­
rodowość. Z goryczą spełniliśm y pow inność.

Nie będę się b ron ił od osobistych ataków ze 
strony tych, od k tó rych  się najm niej tego spo­
dziewałem . N astąp ił rozdział w g rup ie  lewicy ; ja 
i czterech kolegów  do większości się przyłączyło. 
I n n  nie chcieli spe łn ić  tego k ie lich a , opuścili 
I z b ę ; ja  dzieliłem  poglądy większości. W iedziałem, 
że to będzie n iepopularnem , że będę m usiał od 
pokutować, lecz ja  inaczej patrzę na solidarność 
Koła, której zaw dzięczam y siłę. Jako obyw atel 
kraju to spe łn iłem  ( K rzyk i: hańba! i oklaski), 
inaczej byłbym  popełn ił lekkom yślność. N ależałem  
do tyeL, którzy przestrzegali, aby nie dać Bię 
u n ieść  idealizm em , aby nas nie uniosła tradycya.

Kraj żądał, abyśm y wyszli —  a Koło niech 
g łosuje —  ja  tego zrozum ieć nie m ogłam  (ś„tie- 
ćky). Illnzya nas unosiła  daw niej i dzisiaj. Nie 
dajm y się unosie illuzyom , n ie w szystkie ruchy 
narodowe popierać należy, wszak ruch  rosyjski 
jewt także narodow ym . B u łg arję  od razu ukocha­
liśm y, ale nie m am y sym patyi dla Serbii. D la­
tego ja przestrzegałem . Spadły  na m nie pioruny. 
Bo coby było nastąpiło  ? N ie spełn ia jąc tej po­
w inności, trzehaby  było w szystko wywrócić. To 
było koniecznością koalicyi. Inaczej byłaby u p a ­
dła. S pełn iliśm y obowiązek publiczny . W ierzę, 
że teraz cały szereg  korzyści zdobędziem y dla 
krają, p rzeprow adzim y spraw y, jak ie  leżą od 
daw na niezałatw ione. M ożemy się te raz  upom i­
nać o w szystko,— z całą śm iałością wypowiadam  
nadzieję, ze lepsza chw ila nadeszła.

Jeszcze je d n ę  poruszę spraw ę, chciałbym , aby 
doszła do w łaściw ych uszu. Z k luba H ohenw arta 
w ystąpili n iektórzy S łow ianie ; gdyby tak  dalej 
m iało się dziać, to klub stopnieje, a wówczas 
p n n k t ciężkości przeszed łby  do lew icy niem ie­
ckiej.

R elacyę sw oją zakończył pos. Rutow ski p ro ­
śbą, aby w yborcy byli ostrożni z zarzutem  słu- 
ia ls tw a , gdy posłow ie postępowi pow iadają, że 
trzeba rząd  popierać. N ie chciałbym  —  mówił, — 
aby pose ł m iejski liberalny  był tylko podporą 
słabego rządu, by ł tylko w opnzycyi —  nie 
chciałbym , aby się taka w yrobiła opinia.

P rzyszły  czasy, że m ożem y w spółdziałać, być 
silnym i i rządzić. (Oklaski).

In te rp e lacy e  staw iane przez kilku w yborców

R. H. SAVAG E.

Moja urzędowa żona.
Piwiitt wtpółczitni z życia rosyjskiigo.

2? (Ciąg dalszy).

W śród m ilczenia, jakie potem  nastało, poże­
gnałem  się, w ynosząc to silne przekonanie, że 
odw iedziny panny  L aunay  w pokoju mojej żony 
podjęte były przez nią sam odzieln ie; a nie z po­
lecenia pani. W  każdym razie nie znalazła nic 
p o d ejrzan eg o ; gw izdałem  sobie tedy spokojnie, 
idąc nad brzegiem  rzeki i p rzypatru jąc się zm ien­
nem u widokowi, jaki ona jeszcze przedstaw iała 
w obecnej chwili, gdy okręty składały  ostatnie 
swe ładunki, zanim  zim a położy mroŹDą sw ą 
rękę n i  N ew ie i jej s reb rn e  fale na lód zetnie.

N a placu A dm iralskim  spotkałem  barona F r ie ­
dricha, który uśm iechnął się do m nio przyjaźnie 
i z a w o ła ł:

—  Otóż nie będziem y już z sobą więcej sp o ­
żywać tak przyjem nej biesiady, kochany pu łkow ni­
ku, gdyż pan  zam ierzasz nas już jutro opuścić.

— Tak —  odrzekłem , —  ale skądżeż pan się
0 tem  dow iedzia łeś?  J a  dopiero przed  dw om a 
godzinam i odesłałem  moją kartę pobytu.

—  O, gdybyś pan tu  dłużej pozostał, to p rze ­
konałbyś się pan w krótce, że ja  o wszystkiem  
się dowiaduję. W iem  w szystko i w tem  mój ra- 
tunek .

Podczas te j rozmowy baron d re p ta ł przy  m nie
1 robił zawsze dw a m ałe kroki na jeden  mój 
duży.

i odpowiedzi, jak ie  na n !e dał poseł Rutowski —  
podam wam  w następnym  liście.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  4 styem ia.

Dowiadujem y się z pew nego źródła, iż s t a n  z d r o  
w i a  H u r k i  jest tego rodzaju, że m oże on żyć 
kilka tygodni albo kilka miesięcy, a naw et lal 
parę, ale polityczna jego  karyera  je s t już  s ta ­
nowczo skończona. Obecna jogo choroba rozpo­
częła się od puchliny na nodze w krótce po wiel 
kich m anew rach, w październiku. Lekarze z po 
czątku nie upatryw ali w puchlinie niebezpieczni! 
stw a, a rosyjski ch iru rg  W a s i l j e w  orzekł sta ­
nowczo, że jest to drobnostka. A toli w drugiej 
połowie g rudn ia  nastąpiło nagle pogorszenie; w 
dniu 19 g rudn ia  H urko m iał atak apopl-ktyczny 
i został sparaliżow any, przyczem  siła wzroku cho 
rego znacznie osłabła i mowa została u trudnioną. 
O becnie H urko nie w staje z łóżka i prawie zu 
pełn ie nie może ruszać rękam i i nogam i, zwłasz 
cza lew a strona  zupe łn ie  sparaliżow ana. Lekarze 
oświadczyli, iż choroba je s t n ieuleczalna.

To też nie bez przyczyny w rządow ych kołach 
p etersbursk ich  mówią o potrzebie rychłego  za 
m ianow ania nowego generał-gubernato ra  war 
szawskiego. O becnie zastępuje H urkę w wydziale 
adm inistracy jnym  g en e ra ł M e  d e m ,  w wojsko­
wych zaś czynnościach g en e ra ł Z w i e r o  w: w 
każdym razie w bardzo niedalekiej przyszłości 
m usi być na to stanow isko pow ołany ktoś inny. 
a H urko zapew ne pojedzie do wód zagranicznych 
lub do Liwadyi. Kto obejm ie po nim  ważne s ta ­
nowisko gen e ra ł-g u b ern a to ra  w W arszawie, o tem  
nic jeszcze powiedzieć nie m ożna Słyszeliśm y 
pogłoskę, jakoby na stanow isko to projektowano 
puwołać g enera ła  R o o p a, byłego g en e ra ł-g u b e r­
nato ra  w Odesie, ale kandydatura ta  w ydaje nam  
się abso lu tn ie n iepraw dopodobną. G enera ł Roop 
jest zanadto znany z braku taktu od czasu skan­
dalicznej spraw y, jaką m iał w Odesie z zastępcą 
głow y m iasta W i t t e m ,  aby m ógł być powoła­
ny na stanow isko, wym agające przedew szystkiem  
taktu politycznego. Rząd rosyjski bądź co bądź 
rachuje się z opinią publiczną i zw łaszcza w chw i­
li obecnej, kiedy krw aw e zajścia w K rożach wy­
wołały liczne głosy oburzenia w prasie zag ra ­
nicznej, na stanow isko w ielkorządcy w arszaw ­
skiego. na które zw raca uwagę cała E uropa, mo­
że być pow ołany tylko człowiek, o którego nie­
takcie politycznym  nie było rozgłosu.

K oresponden t nasz donosi nam  fakt n ad e r 
charak terystyczny  o l o s a c h  m a j ą t k u  M o ­
s t o w s k i e g o  Ł u e z a j u ,  kupionego na im 'ę 
Z a u d e r s a .  M ajątek te n .  jak wiadomo miał 
być sp rzedany  hr. I g  u a t i e w o w i za 200 000 
rubli, gdy w istocie w art 300 .000  rubli.

Obecnie jednakże g en e ra ł-g u b ern a to r O r- 
ż e w s k i  uprosił h r. Ignatiew a, by zerw ał um o­
wę o kupno, obiecując m u dać do kupna  inue 
dobra na nie m niej dogodnych w aru u k a o h , a 
Z a n d e r s a  z m u s i ł  d o  s p r z e d a n i a  m a ­
j ą t k u  ks. K a n t a k u z e u o w i za 180 .000  ru ­
bli, czyli p raw ie  za sam  d ług  bankowy, nie zw a­
żając n a  to, że w tym  czasie g en e ra ł W o l i  da 
w ał za tenże Łnczaj 250 .000  rubli. Skądże taka 
uprzejm ość d la ks. K antakuzena ze strony  Or 
żewskiego, —  uprzejm ość rów nająca się zw ykłe­
mu przekupstw u? Oto s tą d . że ks. K a n t a k u- 
z e n ,  jako dyrek to r departam en tu  w yznań w Pe­
te rsb u rg u , k ieruje obeem e śledztw em  w spraw ie 
krw aw ych zajść w  K rożach. Orżewsk em u cho­
dziło o przekupien ie ks. K antakuzena ażeby p rze­
prow adził śledztw o krożańskie pom yślnie dla g e ­
n era ł gu b ern a to ra  wileńskiego.

W idzimy tedy na dosadnym  przykładzie, że 
praw o g en e ra ł-g u b ern a to ra  udzielania pozw olenia 
na kupno ziemi na Litw ie, j>st źródłem  do da 
wauia i bran ia łapów ek, źródłem  niesłychanych 
krzyczących nadużyć, k tóre rzucaj.* jaskraw e świa 
tło na w ew nętrzne stosunki pod rządem  rosyj­
skim . Czy car A leksander, który nieraz zam ani 
testow ał swój w strę t do przekupstw a i sprzedaj- 
ności b iurokracyi, w ie o takich  krzyczących nad­
użyciach ?

Z  Paryśa.
Figaro i Intransigcant ogłosiły nowe doku 

m enta, dotyczące spraw y panam skiej, z czego w 
pierwszej chwili wnoszono, że przeciw nicy re p u ­
bliki chcą wznowić spraw ę panam ską. Atoli og ło ­
szone dokuraenta nie zaw ierają nic sz c z e g ó ln y  >;

— Pan pow rócisz do nas później w sezonie — 
ciągnął dalej.

— Tak — o d p ow iedz ia łem , —  w tej chwili 
n iestety  powołuje m nie do P aryża ważny in teres. — 
C hciałem  m u w łaśnie mój nagły wyiazd jeszcze 
w yraźniej w ytłóm aczyć, gdy  od, podśm ieebująe 
się z lekka, odezw ał się p rze ry w ając :

— Pan masz in te resa  w Paryżu, to słusznie, 
to dobrze ; ten nicpoń S zasza!

To mówiąc, podniósł żartobliw ie wskazując) 
palec do góry i grożąc zniknął, powiedziawszy 
kilka słów  pożegnania, w w ielkim  budynku m in i­
ste rs tw a spraw  w ew nętrznych , zostawiając muie 
w osłupieniu  — z rum ieńcem  w stydu na policz­
kach, rozm yślającego nad hańbą , jaką m oje na 
zwisko 'okryto.

—  W szyscy m yślą, że ja uciekam , aby u rato ­
wać honor mojej żony. N iech djabeł porw ie tego 
S zaszę ! — jęknąłem .

Po chw ili jednak przyszedłem  do p rzekonan ia 
że zarów no d la  rzekom ej pan i L enox jak  i dla 
m uie lepiej będzie, jeżeli to będzie uw ażanem  
za powód naszego przyspieszonego odjazdu.

Kto wie, czy na tę sam ą m yśl nie przyszła 
także m oja pełna dyplom atycznego sp ry tu  u rzę­
dowa żona — wszakżeż była ona nierów nie prze- 
bieglejszą, niż m yślałem . To je d n ak  było faktem  
że o d n ie s io n y  palec wskazujący barona F rie d ri­
cha i jego s ło w a: „N ic p jń  Szasza.1*, napełn iły  
moje serce  szaloną zazdrością.

XI.
Po pow rocie znalazłem  w moim  pokoju trzy 

listy; p ierw szy z nich zaw ierał pospiesznie nap i­
sane polecenie od H eleny. P ism o b rzm iało :

„Pospiesz się, kochany A rturze, ja się już p rze­
brałam  i pojechałam  sam a na o b a d  do k s iężn e j;

są to dw a listy barona R einaeha do H ertza, z któ­
rych wnosić należy, że Ruinach skw itow ał H er- 
iza ze w szystkich długów , a naw et p rzyznał że 
sam  mu jeszcze w inien dw a miliony fraukówt. 
Listy te  nab ierają znaczenia j d y u ie  ze w zględu 
na toczący się proces likw idatora Tow arzystw a 
nanam skiego I in b erta  przeciwko m ałżonkom  
H ertz , zm ierzający do tego, aby sąd uniew ażnił 
ak t p rzepisania maią*ków ziem skich H ertza, znaj­
dujących s :ę we F raucyi, na imię żouy. Figaro 
zapow iada również, że w krótce ogłosi nowe do­
kum enta, k tóre m ogą m ieć w pływ  na przeb eg 
spraw y o w ydanie H ertza w ładzom  francuskim
0 czt-m m a decydow ać sąd dzielnicy B ow slreet 
w Londynie.

D u c r e t ,  k tóry  na mocy am nestyi now oro­
cznej w yszedł z więzienia, ośw iadczył reporterom , 
żt- niebaw em  obejmie na nowo re d a k c ję  dzienni 
ka Cocarde i przedew szystk iem  postaw i sobie za 
cel wyśw ietlenie spraw y N ortoua, w której D u­
c re t upatruje z a g r a n i c z n ą  i n t r y g ę  d y  
p l o m a t y c z n ą .

P re fek t policyi L e p i n e i p rokurato r państw a 
R o u 1 I i e r  odbyli onegdaj konferencyę z wyż­
szymi urzędnikam i policyi, celem  obm yślenia dal­
szych środków przeciw ko anarch istom  i zapew nie 
nia bezpieczeństw a sędziom , którzy sądzić będą 
V a i 1 1 a n t a.

Y a i 11 a n t napisał z wiezienia na nowy rok 
list do swej kochanki pani M a r  c h a ł ,  lecz ta 
z powodu choroby nie m ogła na lis t odpow ie­
d z ieć ; natom iast córeczka V aillanta p rzysła ła  mu 
do więzienia list, w którym  w yraża nadzieję, że 
ojciec zostanie uniew inniony i b łaga go, aby się 
b ronił energicznie.

A iesztow ania anarch istów  i rew izye u osób po­
dejrzanych  nie ustają. Świeżo aresztow ano dwóch 
niebezpiecznych an a rch is tó w : E m ila W a g n e r a
1 Leona L a s s a l a c e .

Z  Włoch.
Z aburzenia w Sycylii wcale nie ustają. W w ie­

lu gm inach  zniżono znacznie opłaty konsumcyjue., 
idąc za radą rządu, w niektórych zniesiono je 
zupełnie, —  i tym  sposobem  zapobieżono w ybu­
chom  z a b u rz e ń ; jednak nie wszędzie, bo z tego 
zniesienia op ła t skorzystali inni, aby podnieść ce 
nę żywności — i przez to wywołali wzburzenie 
jeszcze większe. Tak stało  się w m ieście M azzara 
gdzie w łaściciel m łyna i członek rady gm innej 
podniósł o dw a centim y opłatę od zm ielenia ki­
logram a zboża. To rozgniew ało ludność do tego 
stopnia, że uderzono na m łyn. zniszczono go. 
popsuto wszelkie zapasy i dom podpalono. Lecz 
nie dość tego, — w szale gn iew u uderzono po 
tem  na urząd podatkowy, na sąd i na biuro te 
legraficzne, poniszczono ak ta i dom y podpalono. 
P ożar rozszerzył się na inne dom y Żołnierze, 
k tórym  strze lać zakazano, m usieli bezczynnie 
przypatryw ać się dziełu zniszczenia, a nareszcie 
ustąp ić z dom u, w k tórym  zwożone są akta hipo­
teczne, gdy szerzący się pożar im sam ym  za 
groził.

W m iasteczku Saleini uderzono ua straż akcy 
zową i spalono domy na rogatkach, przerw ano 
d ruty  telegraficzne i strzelano na wojsko, które 
nadbiegło dU  uśm ierzen ia ąaburzeń. K apitan kom ­
panii jest ciężko ranfly. Od domów rogatkow ych 
zajęły się inne dom y i połowa m iasteczka sp ło ­
nęła.

W  miasteczko P ie trap erz ia  ludność zburzyła 
dom y akcyzowe na rogatkach, ( biała naftą ratusz 
i inne domy publiczne i zapaliła. W ojsko, które 
dopiero w nocy nadbiegło  na ra tunek  zostało r ó ­
wnież strza łam i rew olw erow ym i pow itane Oticer 
kom enderujący kazał di ć ogn ia ; skutkiem  tego 
padło pięciu robotników  a wielu jest ra u u jc h

Ozy generałow i M orta, uposażonem u w ładzą 
dyktatorską, uda się w krótce poskrom ić te  zahu 
rżenia i spokój przywrócić, to się ( każe. Do pre 
ektów  i kom endantów  w ojskow ych w ydał on po­

lecenie, aby sp o ló i przywrócili za k a ż d ą  c e n ę ,  
n i e  p r z e b i e r a j ą c  w ś r o d k a c h .

W edług  zdania n iektórych dzienników reform y 
przez rząd projektow ane dla Sycylii polegają n a : 
zniesieniu cła wywozowego od siarki, ograniczę 
niu pracy dzieci w kopalniach siarki, zn iw ecze­
niu system u w yzyskiw ania robotników  przez opła 
cauie ich lichem i i drogo obliczanem i artykułam i 
żywności zam iast pieuiądzini w goiów ce, na p rzy ­
śpieszeniu zam ierzonych robót publicznych i za­
prow adzeniu kas zapom ogow ych pow iatow ych dla 
uśm ierzenia lichw y.

przybywaj bezzwłocznie i ratuj swój honor ngrzecz- 
nionego m ałżonka, który nie pozw ala czekać na 
siebie. Twoja m ała iona .u

W danych okolicznościach było mi bardzo na 
rękę, że ona sam a naprzód po jecha ła ; nie p rz y ­
wiązywałem bowiem wcale w artości do słodkiego 
sam na sam  przebyw ania z moją urzędow ą żoną 
jak długo okazyw ała się; w yuiosłą i m ilczącą.

Drugi list był od Borysa, który się znajdow ał 
w K ronsztadzie i zapraszał m nie i moją ż o n ę . 
abyśm y przyjechali obejrzeć jeg o  statek. W ido  
(•znie nie w iedział je szcze  o naszym  zam iarze od­
jazdu.

T rzecia koperta  zaw ierała tylko paszport który 
pozwalał panu i pani pułkow nikow stw u Lenox o 
puś -ić Rosyę.

U czucie ulgi. szczęścia, ba naw et dum y ow ła­
dnęło m ną, gdy czytałem  to pismo. rJ V a z  m o­
głem  już porzucić obawę odkrycia m istyfikacyi i 
pozbyć się m ęczarni zazdrości, a najbliższego ra ­
na odjechać z moją urzędow ą żoną. N ie  padło 
ua nas żadne podejrzen ie —  łapka  była o tw artą

N ie bez w zruszenia ubrałem  się i udałem  do 
księżnej Palicyu, gdzie zastałem  tow arzystw o, ja ­
kie tylko w kołach najwyższej a ry sto k rac ji w sto 
licach spotkać można. W szyscy m ężczyźni mieli 
ua sobie w spaniałe u n ifo rm y ; mój frak  był jedy­
nym czarnym  przy  s 'o le.

Tow arzystw o składało  się po największej czę­
ści z m łodych, w esołych żywiołów, ale Szasza 
był bezsprzecznie najbardziej ożyw ionym  w gro 
nie zebranych  tu  lwów petersbursk ich . Now a, 
dzika radość błyszczała w oczach tego ta lara  i 
pozbaw iała m nie chęci jedzen ia; zdaje mi się, że 
w przeciągu pierw szej pół godziny zebrania m u­
siałem  być dość nudny.

Nieco późigej jednak  uczuh m i ja  dz ułanie

T ^ r o n l Ł a .
b r a k ó w ,  4 słyegnia  

W kościele N. P. Maryi w  sobotę 6 bm. od­
będzie Bię o godz. 12 w  południe na oBtatniej mety 
św  kwesta na Towarzystwo męskie św. W incentego 
a Panlo Uproszone damy na ten cel kweBtować bę­
dą, zaś uczennice profesora Galla bdśpięęwaią kolęd' 
przy akomnaniow&niu na organach dyrektora konser 
watr-ryum n. Ż leńskiego.

Od p. Erazma Jerzmanowskiego, rodaka na«z» 
go z Nowego Jorku na ręee posła dra Asnyka na 
dostany został przekaz na kwotę 1 6 0 0  złr. z prze­
znaczeniem Bumy tei na następujące cele: N a sub- 
weneyę dla dwutegodnika dla ludu p. t. P o lsk i L u d  
10 0 0  z łr , dla wet-ranów z 1831  r. 100  z łr , dl* 
Stowarzyszenia nauczycielek 100 złr., dla ubogich 
m. Krakowa, zostaiących pod opieką braci zakonu 
św. Franciszka (brat Albert), 100  z łi. D la ubogich 
chłopców w zakładzie kB. Siemaszki 100  złr. DL  
ubogich dzieci szkolnych 2 0 0  złr (razem 1 6 0 0  złr

Równocześnie do Poznania na instytneye wielko 
polski* przesłał p. Jerzmanowski na ręce p. Fr. D o­
browolskiego 2 5 0 0  marek

Hojne to prawdziwie dary, i szczera wdzięozność 
należy się p. Jerzmanowskiemu, zewrze pamiętają­
cemu o ojczystym krąjn i o tych sprawach i In- 
dziach, którzy w ni.n potrzeonja pomocy.

Oratoryum Bożego Narodzenia, które będzie 
przedstawii-ne w poniedziałek d 8 b. m. w teatrze 
krakowskim, zapowiada się nader świetnie. Próby, 
odbywające się pod kierunkiem ks. W alczyńskiego z 
T arnow a, świadczą o sumiennej pracy amatomw  
Kostynmy, wykonane w Stowarzyszeniu „Pracy ko- 
b ietu, przedstawiają się W Bpaniale, dzięki paniom 
opiekunkom, które dostarczyły kosztownych mat-ryj 
i Bame robotą kierowały. W przedstawieniu bierze 
udział „Lutma* i orkiestra 13 pułku. —  Doobód 
przeznaczony na „głodne dzieci1* i „przytulisko*1 
B rata Alberta. Bilety sprzedaj* kaia zamówień, Ry­
nek 1 25.

Rozdawnictwo bezpłatnych obiadów biednej 
dziatw ie szkolnej WBzyBtkich szkół tutejszych roz­
pocznie się w kuchniach komitetowych w niedzielę 
dnia 7 b. m.

Wiadomości osobiste. Areyksiążę Albrecht Sal­
wator przejechał dziś rano z powrotem ze Lwowa  
do Wiednia.

Z kasyna powszechnego. N a walnem zgroma­
dzeniu, odbytem dnia 3 grudnia, jednomyślnie zo­
sta ł wybrany prezesem p. Aleksander Dawidowski, 
dyrektor poczty, a wiceprezesem pan W ilhelm  Ho- 
flich, radca sądu wyższego.

Do wydziału weBzli pp.: Benroth Marceli U'zę- 
dnik kolei państw., Flach W alery kontrolor poczty, 
Ganszer Teodor urzędnik poczty, Hordyóski Stani­
sław  kasyer kasy oszczędności, Leitner W ładysław  
rewident kolei państw., Parylewicz M .chał urzędnik 
kolei północnej, PiBchinger P aw eł urzędnik kolei 
północnej, Rajal Ignacy w łaściciel fabryki, Sulimir 
ski Bolesław urzędnik kolei państw., Wróbel Ignacy 
koncypient kolei państwowej ,dr. Zawadzki Mar­
celi urzędnik magistratu, Podrazki Antoni urzędnik 
Kolei państw.

N a zastępców wydziałowych wybrani pp.: D ą­
browski Piotr urzędnik tow. ubczpieozeń, Krokie- 
wioi Stanisław urzędnik tow. ubezpieczeń. Kosiński 
Teodor komisarz magistratu. Lachowski P aw eł urzę­
dnik poczty, Srulisław iki Romuald urzędnik poczty 
Tabae.zyńtki Tadeusz urzędnik kolei państw.

Do koinisyi rew izy jnej: Kwiatkowski Adolf urzę­
dnik kolei pańBtw, Lang Józef nadgeonWra Lau- 
Lrbaeh M aurycy urzędnik banku austro-węgier- 
skieeo

W Czytelni izraelickiej młodzieży handlowej
ol l ędzi e  się jutro w piątek o godzinie 7 ' / s wieczór 
odczyt dra Józefa Ste nberga o głośnej broszurze 
dra Leop- Ida Caro.

Z teatru. Jutro dany będzie po raz trzeci „Zięć 
pana Poirier*, widowiske to rozpocznie jednraktowy 
obrazek Zygmunta Przybylskiego p. t. „Fotografia 
Jędrusia**. W premierze tej biorą udział pp. L e­
szczyńska, Wojnowska Rygier i Solski. Widowisko 
to dane będzie po cenach popularnych. W Bohotę po 
raz trzeci „Przyjaciółka żon*, komedya Edwarda 
L u bow skeg'. W niedzielę „Honor* Sudermauna. 
Artyści próbują obecnie trzyaktową komedyę z fran­
cuskiego p t „Flipotta**, nowość ta cieszy się w ici 
kiem powodzeniem w WaiBzawie.

Zmarli. Konstaoty Sas S a s k i ,  urzędnik m agi­
stratu krakowskiego, b. major honwedów kampanii 
węgierskiej z 1 8 4 8 /9  roku, zmarł w Krakowie w  
72  roku życia.

Julia z Zawadz:PBkich T y m i ń s k a ,  wdowa po 
profesorze gimnazyalnym, zmarła w Krakowie w 53  
roku życia.

w ina, które tu p łynęło strum ieniam i, i udało mi 
się rozbudzić ożyw ienie w g ron ie  naibliższych są 
siadów przy stole, rozbaw ionych opow iadaniam i 
przygód m o 'ch  w T u rc ji. E gipcie, H iszpanii, Me 
ksyku i S tanach Z jednoczonych.

Jedyną, k tóra się nie śm iała z .m oich dow ci­
pnych anegdot, m ając łagodne  sw e oczy zw róco­
ne na Szaszę. zajętego wyłącznie moją żoną, b y ­
ła  księżniczka T eodozja.

Że jednak  j “St w Rosyi zw yczajem , iż m ałżon­
kowie me zw racają w tow arzystw ie zbytniej ua 
swoje żony uwagi, poddałem  się i ja tem u zw y­
czajowi i, popijając szam pana, zw racałem  się do 
różnych rosyjsL "h piękności i to z powodzeniem , 
które przy dłuższym  pobycie pozwalało się spo ­
dziewać pom yślnego skutku. W śród tego jed n ak ­
że m yślałem  sobie ciągle o tem , że ju tro  w po 
łndn ie  skończy się d la  m nie nareszcie to ciągle 
W; han ie  się pom iędzy zazdrością i trw ogą. W koń­
cu upłynął szczęśliwie czas, p rzeznaczony na po­
żegnalną wizytę u księżnej.

—  Zebranie dzisipjsze było w spaniałe, kochana 
księżno — odezw ała się H elena —  ale p raw do­
podobnie jest ouo oslatn iem  dla m nie w Rosyi.

— Cóż to m a znaczyć? — zapytała księżna 
P alicyu zdziwiona.

—  N a jw id o czn ie j  m oja  żon a  m a  Da m y ś li n a sz  
odjazd  z P etersb u rga .

—  Jak to , i pan chcesz nam  zabrać żonę?  Nie, 
na to żadną m iarą uie pozw olę —  odezw ała się, 
szybko przeryw ając księżna. —  Ju tro  jest bal u 
h rabstw a Ignatiew , jeden z najbardziej za jm ują­
cych w całym  karnaw ale. P an ie  pułkow niku, pan 
nic możesz pozbawiać żony tej p rzy jem n o śc i, 

.choćby  z tego tylko jedynego względu, że —  ale
o tem  proszę zachow ać najg łębszą tajem nicę, — 

| że na ten  bal sam  car przybędzie, choć to  do

Ceny w bufetach teatru miejskiego są na
w szelk i sposób za wjBokie. N. p. d z i e s i ę ć  c e n ­
t ó w  za m ałą  szklankę czystej w ody Bodowej w y-  
ia je  nam Bię przecież żądaniem  nieuBpraw iediiw io- 
ienj Sądzim y, iż dzierżaw ca bufetów  n iew ła śc iw ie  

oojmuja proceder Bprzedaży, gdyż ceny tak w ysokie  
nogą jedyn ie  zmuBić publiczność do szukania po- 
dłk u  edziekolw iekindziej, co na korzyść przedBi bior- 
'tw u nie wyjdzie.

Kornel Ujejski. W odpowiedzi na przeBłauy w 
iiiesiącn grudniu z. r adres i m edal, wybity na 
•ześć twórców „Cnorału1*, otrzymało Koło artysty- 

styczno literackie cd Kornela Ujeskiego następujący 
list: „Paw łów , 30 grudnia 1 8 9 3  r.

W ielce Szanowui P anow ie! Obdarzyliście mnie 
nad m iarę, czem mógłbym Bię czuć upokorzony, 
gdyby nie górowała we mnie radość, że dzielę 
uczozenie ze zmarłym przyjaeirJem, współtwórcą 
.Chorału*, którego przedtem niczem nie wynagro- 
izono.

Z najżywszą wdzięcznością dziękuję W am, ła sk a ­
wi rodacy i kochani bracia, za W asze uczucia dla 
mnie w adresie wy-ażone. Miłość odpłacacie mi mi­
łością  , a ona w tej sferze, w jakiej żyją i rosną 
dusze nasze, łatwiej, niżli w innych, zapala Bię p ło ­
mieniem

Byłbym  szczęśliwy, gdybym mógł kiedy znaleźć 
się  w Waszem gronie w Krakowie, aby powtórzyć 
moje podziękowanie; po dźwięku mego głosu  po­
znalibyście, jak baidzo Wam wdzieozny jeBtem.

Prsy Nowym  Roku przesyłane W aszemu „Kołu“ 
i każdemu osobno życzenia wszelkich pomyślności, 
a w te wyrazy zwyczajne k łsdę całe serce moje.

Kornel Ujejski."
Bal dziennikarski we Lwowie. Onegdaj odbyło 

Bie posi-dzi-nie komitatu ściślejszego, oa ktorem 
przewodniczący zawiadomił zebranych, iż pp.: książę 
marszałek Sungnsiko, prezydent Moennack1, w ice­
prezydent Marchwicki. poBeł Gorayski, hr. Wojciech 
DziednBzycki, dr. Kubala, dr. Asnyk i poseł Meru- 
nowicz przyjęli zaproszenie na honorowych prezesów  
obszerni' 'ezego komitetu balowego. Następnie komi­
tet ściślejszy podzielił Bię na sekeye. W zięły się 
one rączo natychmiast do pracy i dołożą starań, 
aby ba] powiódł się najświetniej.

Przepowiednie pogody na rok bieżący. W i o ­
s n a  r. 1894 będzie w o g ó le , jak  i poprzedsająca, 
prawdopodobnie bardziej aucha na zachodzie, niż na 
w sch o d z ie , lecz  zapew ne już nie tak in c n a  ua za­
chodzie , g d y  na w ic liodzie  Btrrfa stepow a której 
tak się  p rzy słu ży ło  w yjątkow o w tam tych stronach  
dżdżyste lato r. 1893 , m oże doznać skutków  pospo­
litej tam  a zgubnej posuchy. Rok 1894  należy do 
"kresu zim nych wiosen, a lat, jeżeli nie Btale gorą­
c y c h , to w  ogóle tem peratury wyiBzej nad nor­
malną.

L a t o  pomimo wielu anormalności, które odzie­
dziczy po swoim poprsedniku, będzc więcej do nor­
malnego zbliżone Szczególniej zw ykłe w tej po-ze 
oa wichodzie upały, a w zględnie i suBze , wrócą w  
Bwoje praw a, jakkolwiek i zachód na zbyt słotne 
lato uskarżać Bię nie bidzie. Dla E u o p y  środkowej 
koniec lata zapowiada się burzliwy n ;e brz s inych, 
choć przemijających opałów. Droga połowa lata 
będzie prawdopodobnie silnie „przepadziBtą**, mniej 
stosunkowo na południu, kr górom Karpackim, gd»ie 
deszcze «b;»głego lata sprawiały tak esęste powo­
dzie. Koniec lata względnie dozó suchy.

J e s i o n  przeważnie d ż d ż y sta , m niej na w sch o­
dzie, niż na zachodzie. Z razu c ie p ła , nie bez dni 
letnich, potem  chłodna, w  koóon w zg lęd o ie  łagodna. 
Gdy ub iegłej .eBieni objaw y zimnej pory, w czesne  
na zachodzie i dalszym WBchodzie, oszczędzały  środ­
kową Eqropę, która c ie szy ła  s-, pięknem , aez krót- 
kiem  „babiem  latem * —  na jrt>eni r. 18 9 4  spo­
dziew ać się  m ożna pierwBzyrh gońców  zimy wkrótce 
po porównaniu jesiennem .

Z i m a  zapewne do łagodnych należeć nie będzie, 
choć tak odległy dystans powstrzymać się nale­
ży od wszelkich zapewnień. Za prawdopodobne przy­
jąć można, iż przed końcem bieżącego wieka czeka­
ją nas co najmniej dwie ciężkie zimy.

0 uroczystoud otwarcia sądu w Jaworznie
piszą de H as: D ziś 1 stycznia w miasteczku uasiem  
rozpoozął działanie swoje nowo otworzony sąd po­
wiatowy Po sumis, celebrowanej przez kB. kanonika 
Pawlikowskiego, i po prsemówieniu od ołtarsa za- 
stosowanem do uroczystości, udali się zgrom adzeni: 
duchowieństwo przedstawiciele w ładz rządowvoh i 
autonomiczny h. pod pr* w edniclw em  prezydenta są- 
dn krajowego w Krakowie p. Jasińsk-ego, dalej kor- 
pns weteranów wojskowych i licznie zgromadzone 
obywatelstwo* dc gmachu nowego sądu. Ks. kanonik 
dokonm poświęcenia gm achu, nrządzonego z rzadlą  
u sa l wygodą i odpowiadającego w zupełności ce­
low i '» p prezydent Jaiiński w podnioełej mewie 
ogłosił sąd za otw aity, przyczem na zakończenie

ty ih czas jest ;cszczh tajem nicą dw oru. Car bo­
wiem , ze wzglęou na osobiste bezpieczeńatw o, nie 
zw ierza się n igdy z zam iarem  wzięcia udziałn w 
pryw atnem  tow arzystw ie, i mam nadzieję, że wy­
jednam  żonie pańskiej to, co będzie nąjp iękniej- 
szem  w spom nieniem  jej życia, m ianowicie, że bę­
dzie pryedstaw ioną cesarzowi.

—  N ajpiękuiejszem  w spom nieniem  m ego ży­
cia —  pow tórzyła H elena, która nagle zdradzać 
poczęła niezw ykłe w zruszenie. Je j postać rosła  w 
oczach i w yglądała dostojnie i rozkazująco, a o- 
czy błyszczały ogniem , który ja  p rzypisyw ałem  
przeklętej koDiecej próżności.

—  N iestety, in te resa  wzyw ają m nie do P ary ­
ża — odpow iedziałem  krótku —  a żonę moją za­
wsze zabieram  z sobą. W iem . że tucaj sądzą, iż 
my am erykańscy m ężowie pozw alam y naszym  
ż-onom wszelkiej swobody, ale —

— A le do ju tra  pieszczotam i wyprosi ona to 
od pana niew ątpliw ie —  zaśmiała się nasza go­
spodyni. —  Proszę mi obiecać, że pani to uczy­
ni, pułkowiiiLowo L en o i.

—  O dpowiem  pani ju tro , listow nie —  odpo­
wiedz a ła  moja żona, cedząc zw olna każdy wyraz.

—  O, wiem z pew nością , że się to pani p o ­
wiedzie.

—  Tym  razem  nie —  odpow iedziałem  łonem  
surow ym  i stanow czym , k*óry spow odow ał księ­
żnę do znaczącego spojrzen.a na m n ie  i na Sza­
szę, k tóry  w łaśnie się zbliżył, aby w edług  swego 
zwyczaju przem ów ić „ostatn ie slów ko“ da p ię­
knej A m erykanki.

Szybko sprow adziłem  H elenę po sch o d ach , 
w sadziłem  do powozu i od jechałem , zanim  przed­
siębiorczy oficer zdążył pospieszyć za nam i.

(C. d. n )
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w zniósł okrzyk na cześć monarchy, powtórzony przez 
obecnych. Następnie asesor gmiuy Jaworzno dr. 
Damski imieniem gmiuy wyraził wdzięczność doty­
czącym władzom rządowym za urzeczywistnienie 
długoletnich starań gminy o ustanowienie sądu, po- 
czem zakończył akt inauguracyjny odpowiednią prze­
mową sędzia powiatowy p. Teleśnicki, jako obejmu­
jący kierownictwo nowego sądu.

Zakończeniem uroczystości była nczta, urzą *°*ia 
za staraniem tutejszej gminy i pobl kich za * w 
przemysłowych. Liczny szereg toastów rozpoczą r. 
Antoni Wodzicki, prezes Rady powiatowej chrzanow­
skiej, toastem na cześć cesarza. Po nim wniesiono 
toasty na cześć ministra sprawiedliwości, prezydenta 
Zborowskiego i reprezentantów władz rządowych i 
autonomicznych. Wśród uczty nadeszło kilka t< le- 
gramów cd wybitnych osobistości, a między innemi 
od prezydenta Zbo.owskiego. Nawzajem w ysłano te­
legramy do nieobecnych osobistości, których zasługi 
uczczono toastami.

„Sbornik Sokolsky**, czeski kalendarz dla Soko 
łów  na rok 1894 , w yszedł w Kolinie pod redakcyą 
A, V. Pragera. Jest to jedenasty rocznik wybornego 
wydawnictwa, i zarówno informacyjnym, jak i lite 
rackim działem przynosi prawdziwy zaszczyt cze­
skiemu Sokolstwu. Okładkę zdobi srebrny sokół i 
hasła: „Tużme a e !“ i „Na zdar!“ N a pierwszej 
stronie znajdujemy wyborną podobiznę Antoniego 
D ursk iegi, naczelnika lwowskiego „Sokoła1*, które­
mu wydawca ten rocznik dedykował. W dziale in 
formacyjnym znajdujemy spis wszystkich słowiań  
skich gniazd sokolich w Europie i Am erjce z wy- 
mienieuiem członków wydziałów, nauczycieli, liezby 
członków Towarzystwa i t. d. Cena kalendarza wraz 
z dołączonym doń notatnikiem (całość formatu kie­
szonkowego) wynosi 80 et.

Morderstwo, w Ługańsku, m ieście powiatowem  
gnb. ekaterynosławskiej, nie odkryci dotąd złoczyńcy 
zamordowali w nocy 23  grudnia członka iziumskie- 
go sądn okręgowego Arcimowicza, jego żonę Zofię, 
z domu Szafceleką, maleńkiego synka i kucharkę. 
Złoczyńcy rozbili komody i szafy, z których unieśli 
cenniejsze rzeczy. Pp Areimowiczowie mieszkali w 
domn własnym . Pedejrzenie pada na lokaja i słu  
żąeą, którzy zniknęli.

Średnia długość życia. W edług obra-hunków  
towarzystw asekuracyjnych, średnia długość życia 
ludzkiego nie wszędzie jest równa. Najdłuższa jest 
w Sttta^h  Zjednoczonych, bo wynosi 55 lat ,  w 
Anglii 5 3 .  w Obili 2 8 .  w Rosyi tyleż, w Sudanie 
23. We Francyi waha się między 23 a 45. We 
W łoszech około 40. D ługość życia ludzkiego sto 
pniowo się zwiększa. W pańotwie rzymskiom za 
Cezarów średni wiek człowieka w ynosił 18 lat. 
W A oglii w XIV wieku średnia długość życia w y­
nosiła tylko 20  lat.

Koszta utrzymania niemieckich domów panują­
cych. Lipska gazeta Grenzbote podaje następujące 
wiadomości o kosztach ponoszonych przez naród 
niemiecki na utrzymanie domów panujących. Naita- 
niej k- sztuje swoich poddanych książę Oldenburski, 
a mianowicie' —  2 5 5  0 0 0  marek rocznie. Znacznie 
więcej otrzymuje książę Lippe-Petm old i książę Ko- 
hursko-Gotajski, a mianowicie pierwszy —  0 0 0  0 0 0 , 
a drugi 6 1 2 .0 0 0  marek. Szkatuła dworu wakujące­
go -obecnie księstwa brunszwickiego, pozostająca w 
rw ę  Urządzeniu rejenta księcia Alberta pruskiego, 
otrijm uje 1 ,1 2 5 .3 2 3  m arli Utrzymanie królów wir- 
temberskiego i saskiego kosztuje 2,059.3* >8 m i 
3 ,332  03 6  marek. Król bawarski pobiera jeszcze 
więcej, a mianowicie — ó , i 03  986  m Dochody 
króla pruskiego składają się z renty, wynoszące,
8 .8 9 5 .8 3 9  marek i z ncLwalonej prz z sejm płacy  
w kwocie 8 milionów marek; ogólna ta Suma
1 6 .9 8 5 .8 3 9  m. przenosi koszt utrzymania królowej 
atrfiMskiej, wynoszący, łącznie z pensyą, p<biei«ną 
przez następcę tronu, 1 1 ,9 5 2 .8 9 4  marki. Król
ski ma jeszcze Dadto znaczne dochody z majątków 
rodzinnych w prowincyach poznańskiej i saskiej 
Ogółem utrzymanie 22 domów panujących kosztuje 
naród niemiecki przeszło 40 milionów marek ro-

Francuska statystyka rozwodów zestawia cy ­
fry w tym przedmiocie i z innych krajów. I tak; 
na 1 0 .0 0 0  małżeństw przypada rozwodów : w Irlan- 
dyi 1,4, we Francyi 9 ,87 , w Anglii 13,9, w Rosyi 
14,7, w Szkocyi 2 2 ,5 , w Norwegii 28 ,1 , we W ło 
szech 28,4 , w  Austryi 41. 1,  w Belgii 54 ,1 , w 
Szwecyi 65 ,1 . w  Prusaeh 148  1, w Saksonii 262 ,8  
w Danii 371 ,1 , w  Szwajcaryi 472 , w Hamburgu 
529 ,5 .

Podziękowanie. Zarząd szkolny składa niniej- 
szem podziękowanie za dar 80 złr„ ofiarowanych 
przez koło Towarzystwa „Szkoły ludowej** w No­
wym Sączu na rzecz ubogich uczennic szkoły żeń­
skiej 6-klasowej w  Nowym Sączn, które dzięki ofiar­
ności tej zaopatrzone zostały w potizebne książki 

przybory szkolne, zakupione za wyżej wymienioną 
kwotę. Z zarządu szkoły żeńskiej 6-klasowej w No­
wym Sączu.

Omyłka druku, w awansie kolejowym zamiesz­
czonym wczoraj w N . Reformie, w  8 wierszu od 
dołu wydrukowano „o płacy 1000  złr. “, zamiast 
„o płacy 1300 złr.“, tj. w  ósmej randze.

Repertoar teatru krakowskiego.

W p i ą t e k  5 stycznia: (W idowisko popularne) 
Zięć pana Poirier**, komedya w 3 aktach Angiera. 

Rozpocznie „Fotografia Jędrnsia**, obrazek sceniczny 
w 1 akcie Z. Przybylskiego.

W s o b o t ę  6 stycznia: Po raz trzeci „Przyja­
ció łk i żon“, komedya w 5 aktach Edwarda Lu- 
bowskiego. (Role główne odegrają pp.: Leszczyńska, 
Morska, Wyrwiczówna, Zawadzka, D anielew ski, L u­
bicz, Przybyłowicz, Rygier, Śliwicki, Sobiesław i Za­
wadzki).

W n i e d z i e l ę  7  styczn ia : „Honor**, komedya 
w 4 aktach Sudermanna.

fantazyjne i zbrtkowe. Wchodzą tedy w jej zakres 
wyroby z materyału szlachetnego i użytkowego, jak 
złotn icze, jnbilerskie, snycerskie, odlew nicze, dalej 
ceramika, szkła rzdęte i malowane, gobeliny, ko 
bierce, namioty, hafty aplika y e , a nadto spółcze- 
sne portrety osobistości historycznych, miniatury, 
med lioDY. artystyczne oprawy ksiąg i t. p . pod o 
dzące z pizeszłośei po koniec XVIII wieku.

Dyrekcya powszechnej wystawy krajowej w ysła­
ła  już przed znacznym czasem zaproszeni i infor- 
macye do duchowieństwa, do wszystkich instytucyj 
i do wszystkich osófi, o których m ogła mieć w ia­
domość, że posiadają starożytne zabytki, —  obecnie 
zwracamy się do całego kraju do wszystkich nie 
znanych nam posiadaczy przedmiotów, wchodzących 
w zakres tego działu wystawy, i odwołując s;ę do 
ucznć obyw atelsk ich , zanosimy gorącą prośbę o ła ­
skawy udział. W pełnem poczuciu odpowiedzialno­
ści swojej za całość i bezpieczeństwo powierzonych 
jej drogocennych zabytków, dyrekcya obmyśliła 
wszelkie możliwa środki ostrożności, i dział ten po­
wszechnej wystawy krajowej, oddaDy pieczy ludzi 
kompetentnych i przejętych prawdziwym pietyzmem 
dla drogich szczątków przeszłości, mieścić się bę­
dzie w osobnym , Da ten cel zbudow anym , ognio­
trwałym , dniem i nocą najczujniej strzeżonym pa­
wilonie.

Po bliższe informaeve, formularze deklaracyjne i 
pr/esyłkowe, prosimy udawać się stosownie do oko­

licy , z której pizedmioty mają fcyó nadesłane, albo 
wprost do dyrekcyi wystawy we Lwowie albo do 
komitetu dla zachoduięj Galicyi w Krakowie (ulica 
Sławkowska, w pałacu ks Sanguszków) Dla W iel­
kopolski istnieje o jobny komitet pod przewoduictwem  
W awrzyńca hr. Engestróma w Poznanin.

Sapieha, prezes wystawy. Marchwicki, dyrektor. 
W . Łoziński, przewodniczący sekcyi XX.

rosyjskie do n o szą , iż w tych dniach rozpoczną 
się posiedzenia kom isyi w kw estyi budowy d ro ­
gi żelaznej w Azyi środkow ej. D roga tu ma d o ­
chodzić do Kokandy. Do składu komisyi w cho­
dzą przedstaw iciele m in iste rstw a wojoy, kom uni- 
kacyi, spraw  w ew nętrznych  i skarbu. Budowa 
iltogi ma być podjęta p rzez tow arzystw o akcyjne 
z kapitałem  30 ,000.000 rubli.

Kursa telegraficzne n i giełdzis wiedańsklal.

Spostrzeżenia meteorologiczne
iV  Hug obserwatorium krakowskiego), 

Kr: ^6w, Inia 4 stycznia.

Aw ans kolejowy.

Dział ekonomiczny.

ezm e.
Maszyna do latania. Rząd bawarski wyznaczył 

subwenoyę zOOO iranków aeronaucie Kochowi na 
doświadczenia z maszyną latającą. W ynalazca po 
sługuje się parą skrzydeł, posiadający, h przeezło 8 
metrów długości i 1 ,80  metra szerokości. Skrzy Ha 
posiadają przyczepiony z tyłu  ogon rJ  ^ .iy ’ 
cy 2 ,10  metra d ługości, 2 4<J szerokości przy za- 
końoienin. A-rouauta kładzie się na rzu 
dzaju hamaka i porusza skrzydłami i .°^°nljramj 
pomorą pedałów, poruszanych nogami i «zn • 
przyrzepionemi do rąk. W aga całego aparatu wy 
4 5  kilogramów.

Jours fixe’y wychodzą i  mody. Bywało daw­
niej, zaledwie zaczął się sezon zimowy w mieści , 
już w szyscy złożyli swoje jours fixe’y. Dziś u. p- 
w Paryżu, w stolicy nietylko Francyi, ale i mody, 
sezon dawno się zaczął, a nikt nie spieszy się jour 
fixe’u  swojego zaznaczać. Dawniej zaczynano w  Paryżu 
„żui-fiksować** już w  początkach października; obec­
nie dopiero w połowie grudnia pojawiają się jour  
fize'y. Są domy, które mają jour fixe'y ty’ko przez 
styczeń, luty i marzec... N awet five o‘ clock tea w y­
chodzi powoli z mody. Zbiera się, co prawda, je ­
szcze towarzystwo, ale nie podają herbaty, kawy, 
czekolady; podają co? piwo. Tak dziś w  Paryżn na 
południowych, o zmierzchu, zebraniach panowie i 
panie popijają piwo. To wyraz najświeższej mody.

Phi.ełkn  do nosa m a także sw oją h istoryę i to 
bardzo długa, Początek jej dziejów sięga aż lo XIII 

■ v prv Cesarz niem iecki I<ryderyk II
( 1 2 1 5 ) “ używ ał już tego niezbędnego w naszych 
( (  / ,  ,, , „f„fV Pierwsi wprowadzili w u
czasach ar tyk ulu to a lo *  Qawet ^
życie chustkę . służyło do nazw auia jej wz pewnemi odmianain. sli y ^  u ^
innych krajach. Niemcy do do ^
zwy „Fazolet*1, „F-tzelm  . t  twie
ukrywaną staranuje, użycie jej & mówiono q
czytywano za wielką meprzyzwoitos , Pewien
n.ej bardzo d jr tr .tm e , pdd 0j ™ ,“
aktor franenski w wieku XVIII za t > iW n n a '1 
się nazwać rzecz po imieniu, zainia® n ’
m usiał opuścić nietylko scenę, ale i mias o, 
rem dopuścił się tej zbrodni. Nadała chus M • ’ 
nośó cesarzowa JózefiDa żona Napoleona I.  ̂ Mają, 
brzydkie zęby, zw ykła hyła przy rozmowie zakrywać 
sobie usta piękną koronkową chusteczką. Ma się ro 
zumieć, damy paryskie zaczęły ją naśladować i 
chuntka z ukrywanego starannie, srpmotnego uięja o 
artykułu toaletowego, stała się ozdoba, przedmiotem 
zbytku To odznaczenie zawdzięcza ona oczywiście 
brakowi dentystów w owych czasach. Gdyby bo 
wiem zęby sztuczne były już wynalezione, cesarzo­
wa francuska nie potrzebowałaby zakrywać w ła ­
snych -  chusteczką,

(Ciąg dalszy).
Do klasy d/iewiątej o płacy 1200  złr. w etacie 

drugim J. Podrabski w Wi edni u,  w etacie czwar­
tym K. Buczek w Iwoniczu, F. Palusiński w Tar­
nowie, Antoni Nemec w Rzeszowie, J. Schedy w 
Krakowie, K. Wachtel, G. Zaroffe, J. Koronowhz i 
B Kowalski we Lwowie, K. Zahajkiewiez w Bro­
dach, J. Gutkowski w  Zborowie, w etacie p ątym 
B Bett w Krakowie, F. Samborski we Lwowie, o 
płacy 1100  złr. w etacie drugim Aug. Ogrodziński, 
R. Marcinkiewicz i G. Gebhardt w Stanisław ow a, 
w etacie trzecim L Klimkiewicz w Weisie, W. Mo 
czarski w Żywcu, Sz. Piechowicz we Lwowie, Hj 
W asilewski w Stryju, w etacie czwartym M. Żu­
kowski w Jarosławiu, H. Spalke w Rzeszowie, J. 
Konopnicki w Biadolinach, K. Jana w N wym S ą ­
czu Ad. Lewicki w Stanisław ow ie, J. Scbmutz w 
Kołomyi J. Ukraiński we Lwowie, R Rzehacz^k 
w Bolechowie, Edw.  Zanderer w Zudworzu, w eta­
cie p-atym J. Hillich i J. Pikuzióski w Stanisła­
wowie, K Gaeoger i K. Laśkiewicz we Lwowie, o 
I łacy 1 0 0 0  złr. w etacie drugim K. Tylec i Al. 
Jędikiewicz w Tarnopoln, R. Z el.ńbki, In H-lle 
brand i W . Bałtarcwicz w Stanisławowie, Aug 
E ustachiew icz w Krakowie, w etacie trzecim T. 
Stachnra i Ant. W ieizeiski w Krakowie, Z. Zawadzki 
w  Nowym Sączu, M Mi-, ono wie z. Ant. Mleczko, M 
Kotowicz i F. Puzibowski we Lwowie, w etacie 
czwartym K. Wodziczko w Stróżn, L Tyraiski w 
T a-uo»ie, F  Zygmund w Rzeszowie, F . Knb»Ia w 
Podłężu, W. P  aseeki H. Leswenstein i L  Czeruy 
w Krakowie, Er. Rogozióiki i F. Sobolewski w 
Krośnie, Al. Spilhaezeb w Jaśle, W Suszyński w 
Chodorowie, F. Heller w Brodach, L. Madey i J. 
Rogoziński we Lwowie, Ad Kropiwnicki, w  etacie 
piątym J. Szudrawy, F. Fiozi, K. Heimrot i L. Sty- 
ber we Lwowie, o płacy 900  złr. w etacie pierw­
szym J. Hołyńsbi we Lwowie, w etacie drugim Ab. 
Fischler, F. Szlachtowski i J. Kwiatkowski w Sta 
nisławowie, W. Spcrro w Dębicy, W. Czarnek w 
Starym Sączu. Ed Sehrenzel w Mszanie Dolnej, J 
Wolak w Jp śle, K. Kamocki w Krakowie, J. Dąb- 
kowski w Snsze, An. Loeger i Al. Zaznla we Lwo­
wie, w  etacie trzecim H Seltman, T Tokarski w  
Krakowie, K. Morańsbi w Nowym  Sączu, Al. Pod­
górski Ig. Szostakiewicz, M Kirschner we Lwowie, 
W. W iśniowski w Stanisławowie, w etacie czwar­
tym F. Wojtowicz w Trzchnie, P. Paciorek w Tar­
nobrzegu, Aleksander Rogaliński, Er. Swidłoweki, 
W. Krenzel, H. Uścieński, L Schmidt i J. Ostrów 
ski we Lwowie, M. Holzer w Zagórzu, J. Jankow­
ski w Szczawnie, W. Kuśnierz w Kołomyi, Iz. Tol- 
czes i M W olański w Brodach, M. Szalfy w Msza- 
nie, J P°P,eł w Chryplinie, Ad Schubert w Ko- 
rościatynie, E L  Lityński w Suczawie. J. Lewicki w 
Mokrem. W. Bętkowski i S. Kaszuba w Stryju, W. 
Seferowicz w Tarnopolu K. Jung w Przemyślu, B 
Oh 'dkiewicz, w etacie piątym L Dubsky, L. Tanb, 
B Krzepowski i K. Czapiański we Lwowie, W. 
pieterkiewicz w M. Szumberku, M, Mikooki, Ad 

E». C rb.Dow.ki. (D .k . . . . U

Powszechna wystawa krajowa we Lwowie.

Powszechna wystawa krajowa obejmować będzie 
osobny dział zabytków starożytnych, który ma na 
rolu być niejako historycznem ogniwem między pro 
d u icyą  pracy i itcligencyi, spolczesnej, a najlepsze 
mi tradycyami cyw ilizacyi, obyczajów i smaku na- 
szego społeczeństwa w przTszłości, a tern samem 
nietylko daó nam obraz kultm y naszej w miniony.h  
w ek ach , ale dostarczyć także wórczosci obecnej 
motywów swojskich stylistycznych i dekoracyjnych. 

Mimo mnogich klęsk publicznych zachowało się
w kraju naszym jeszcze wiele drogich i cennych
zabytków, które złożyć się mogą na taki obraz hi 
storyczny i podaó obfity materynł tak do badań 
ściśle naukowych i obyczajowych, jak do prakty­
cznego zastosowania w naszych sztukach i ręko­
dziełach.

W imię tak poważnych celów odzywamy się do 
wszystkich instytucyj publicznych, stowarzyszeń i 
zakładów, do wszystkich miłośników i właścicieli 
zbiorów, jak ni -mniej do wszystk ch osób w ogóie, 
które posiadają cenniejsze zabytki starożytne, z proś 
bą o łaskawe powierzenie ich Da czas wystawy. 
Stosownie do wytkniętych celów wystawa staroży- 
tuieza obejmować będzie zabytki obrzędowe i reli- 

uzbrojenia, przybory rycerskie i sostyumowe, 
meble,  tudzież przedmioty dekoracyjne.

gijne,
scrz.ety

wczoraj 
g. 10 w

dziś 
g. 6 rano

dziś
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0 )

754-0  mm 754-2  mm 75 4  4 mm

Temperatura 
w  stopniach Celsiusza — 16°,0

°
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O
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Kierunek i moc wiatru 
(0  =■■ cisza, 10 burza) E 3 ENE 4 ESE 3

W ilgotność w zględna  
(w  odsetkach) 81% 78% 76%

Stan nieba 
pog., 10  zup. pochm 10 10 4

Zjednoczony dług w  papi acb 
Z jednoczony d łu g  w sreb ize  . . .
A ustryacka re n ta  z ł o t a ........................
l\% austryacka re n ta  (m a rc o ra )  . .
4%  w ęgierska ren ta  złota . . . .
4 %  w ęgierska ren ta  koron .....................
A kcye banku austro-w ęgierskiego . .
A kcye k r e d y t o w e ...............................
L ondyn .................................................
B anknoty  bauku niemier* u  1 0 0  m
20  m a r e k .................................................
20-to frankow ld za sztukę . . .
A kcye w ł o s k i e .....................................
D ukaty a u s try a c k ie ...............................

Wiedeń 3 stycznia. Ruble 182 50 Cena naft* 
18-10 —  19-75 S piry tus 15 80 -  Żytu 6 38.
Pszenica 7 67 Owies 6 ’86

Telegramy „Nowej Reformy?

Ciągnienie losów pożyczki krakowskiej. Oprócz 
już ogJoszjnyi-h w ybrały  do 30 złr. następu-ące 
n u m e ra : 110 389 583 1035 OG8 254 418 923 
2112 346 0 2 I 685 730 931 3309 418 592 703 
800 900 4171 289 009 709 709 5039 105 328 
803 0012 7353 433 554 508 756 8479 557 
9311 007 759 10193 318 730 1J003 015 501 
794 810 12355 410 407 645 033 13001 511 
512 005 705 920 944 14880 15284 437 584 
675 10079 209 500 17140 299 404 18378 814 
972 19127 208 321 270 604 20178 313 504 
089 S59 883 21101 324 712 747 22439 445
777 820 909 2313,0 321 490 517 951 24405
642 048 810 950 25971 20003 371 733 773 
842 27319 309 495 081 872 28027 005 306
304 881 2 9 ISO 485 OM 30008 029 040 457
621 737 31302 430 445 917 32002 113 195
427 467 939 33050 501 518 018 871 34274 
280 002 735 905 35078 4-30 6fc9 750 949 30005 
020 20? 348 4-7$ 077 919 944 37323 782 38040  
158 211 290 299 382 39024 970 40433 823 
41129 190 210 483 575 009 023 724 810  
42230 400 009 025 830 43055 131 147 229 
402 011 823 S.sl 987 4402® 810 .45051 MO 
224 408 525 9*1 i 40004 757 779 903 999 
4726(1 298 373 410 929 '9 9 4  48569 49705 883 
988 50270 475 545 51553 904 52002 658 927 
54599 009 830 55399 719 739 874 929 50242  
640 57041 040 220 477 715 58653 00255 535 
736 01033 146 328 349 399 086 760 887 999 
62367 683 695 04195 402 811 875 65274 734  
9 9 4  66049 417 760 67808 68049 155 2 1 0  
69220 440 738 797 70573 629 894 71405 547 
854 72253 731 73322 360 74032 120 251 287 
413 780.

W ypłata nastąpi za 6 miesięcy od dn ia ciągnie 
nia w kasie m ie|skiej krakowskiej. N astępne  cią­
gnien ie odbędzie się dnia 2 stycznia 1895 r.

Losy komunalne wiedeńskie. G łów na w ygrana 
200 000 złr. pad ła  na s. 1041 n r 43. druga 
w ygraua 20 000 złr . na s. 1350 nr. 87, trzecia 
5 000 złr. na s. 21 nr. 25.

Austryackie losy Czerwonego krzyża. G łów na 
w ygrana 35.000 złr. padła na s. 3941 nr. 3, 
d ru ea  1 0 0 0  złr. na s. 7902 nr. 7.

Losy miasta T ryjestu . G łów na wygraDa złr
10.000 pad ła na nr. 7503.

Losy miasta Lubiany. Głów na w ygrana złr. 
25 000 padła na nr. 70.959, druga 1.500 złr. 
na nr. 7.896.

Losy regulacyi Dunaju. G łów na w ygrana
80.000  złr. padła na nr. 172.821, druga 24.000  
złr. na nr. 19.925. trzecia 8.000 złr. na nr. 
130.555. czw arta 5.000 złr. r a  nr. 104.218.

Kolej żelazna w Azyi środkowej. Dzienuiki

dnia 3 stycznia 1814 r.

Koran wat
M itr.

złr. ct.

98 55
98 15

118 70
96 75

116 90
95 10

1004 —

352 —

124 05
60 92*/
12 18

9 88
43 90

5 | 86

Rubryka Nadesłane1* nie pochoczi od Redik- 
cyl; która też żadnej odpowiedzialności za n’ą 
nie przyjmuje.

( 7  e j r a m y  B iu r a  K orespon den cyjn ego ).

Wiedeń, 4 stycznia. Sejm y krajow e w A ustryi 
W yższej, w T ryjeście i w Is try i zostały wczoraj 
o tw arte  w śród okrzyków pełnych  zapału na cześć 
cesarza.

Parvż, 4 styez ..a. Sąd polieyi popraw czej ska­
zał wdowę po M illecarapie na podstaw ie ustaw y 
o szpiegach na pięć lat w ięzienia i na dziesięć 
lat w ydalenia z kraju  za to że planów , które 
pewDa osoba zajm ująca się szpiegow aniem  u niej 
zostaw iła nie oddaia rządowi, lecz trzeciej 
osobie.

Rzym, 4 stycznia. Skutkiem  uchw ały rady mi 
nis eryalnej m in iste r woiny powołał pod broń 
dalsze siły w liczbie 12 .000  ludzi na dzień 8 
b. m. Siły te przeznaczone są na wzm ocnienie 
wojska w Sycylii, przez co załogi w Sycylii wy­
nosić będą łącznie 4 0 .000  ludzi.

Rzym, 4 stycznia. W edług zapew nienia dzien­
ników stow arzyszenia robotników w Sycylii są 
uzbrojone i rozporządzają ty.-iącami karabinów.

D nia 1 b. m. w m ksieezku  Salem i spłonęło  
kilka domów publicznych.

W Gibellm ie rokoszanie zam ordowali u rzędn i­
ka sądowego. Wojsko dało ognia, skutkirm  cze­
go padło pięć osób, a pięć je s t rannych

\V zaburzeniach w m iasteczku P ie tr  perzia 
dnia 1 b. in. padło ośm osób , a pię nrście jest 
rannych . Je d en  żołnierz je s t ciężko ranny.

Rzym, 4 stycznia Jed en  dzienn ik  w ezw ał do 
składek na rzecz ofiar podczas rozruchów w Ai 
gti '8 M or es.

Poniew a^ z powodu wyroku, jaki zap  dł w są ­
dzie przysięgłych w A ngoulem e. uzasadnioną 
j-s t obawa deinoiistracyi przeciw  F rancy i, dla 
tego władzo zarządziły wcześnie obszerne środki 
przezorności.

Rzym, 4 s ty c z ira  W czoraj w iał tak silny b o ­
r a ,  że wiele osób odniosło ciężkie uszkodzenia 
ciała, przew ażnie złam anie nogi.

S ta tk i nie m ogły z zatoki w yruszyć, ruch  s ta t­
ków „Lloyda** został w strzym any. Bora nie u- 
s aje. P rócz tego panuje zadym ka śn ieżna p n y  
6 fim priacl: zim na.

Trapani, 4 stycznia. P rzedw czoraj w ieczór b li­
sko 2u0 Indz, uderzy ło  na ra tu sz , jednak tłum  
został rozprószony.

W nocy eksplodow ała p e tard a  p rzed  pałacem  
będącym  w łasnością pew nego senato ra , jed n ak  
nie w yrządziła żadnej większej szkody.

W miejscowości G ibellina pow stała  ludność 
przeciw  władzom  g m in n y m , przyczem  pew ien 
urzędnik sądow y zginął

Sofia, 4 .-tycznia. K w arantanua na osoby 
z A ustro -W ęgier i z Rum unii zniesiona.

Zakład dentystyczny
Ul. Straszewskiego 1. 27 vis-a-vis 

n o w e g o  U n i w e r s y t e t u .
Od 1-go stycznia br. ord. od 10 —  12 i od 2 — 4. 

W  N iedziele i św ięta od 9 — 11.

Dr. W. Lepkowskl,
(30  1 4) b. asyst. kl. chir. U n iw . Jag iell.

Dr. S. TTLLES
otw orzył

k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą  w  K r a k o w i e

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m  A s n y k . 

Wydawca: Dr.  L esław  £  o rońsk i.

przy ul. Grodzkiej I. 9, II piętro.
3052  2 3

Poszukuję od 1-go kwietnia b. r.
Sklepu.

w Rynku głównym. 2r 2 s
Oferty proszę nadsyłać pod J. J. 
do A dm inistracyi ,.N Reformy".

C elem  godnego uczczenia setnej rocznicy po­
w stania pod wodzą T. Kościuszki K om itet 

w ydaw nictw a Biblioteki A rcydzieł postanow ił aaj- 
patryotyczniejsze dzieło sztuki „P ochod  ua Syb.r** 
G rottgera uprzystępnić jak najszerszem u kołu spo­
łeczeństw a polskiego, a m ianowicie obraz w.elko- 
ści m etrow ej w heliograw u-ze (jak sz (ycb) za cenę 
I złr. 2 5  Ct. Dzieło to od czasu książki Keuana  
rozt-hodzt się' po całym  świecie w cen ie  po 4 złr. 
za egzem plarz. „P atrząc  na to dzieło**, — rzekł 
L iU dt — „i w g łazie naw et obudzi się uczucie 
Polaka**.

W K rakow ie nabyw ać m ożna lo  d z ie ło : R ynek  
N r. 45, I. piętro.

Zam ówienia i p rzesyłki kw oty  1 złr. 25  et. 
z prowincyi nadsyłać należy pod a d re sem : Adam 
Kaczurba w Krakowie. (33  2 3)

Zwracamy uwagę 
S z ano wnych Czytelni­
ków na r e c e n x y e pism war­
szawskich o przedstaw ieniach  
artysty pana LiOOlia F e ld le r a ,  
zamieszczonych na ostatniej stro­
nicy dzisiejszego numeru „Nowej 
Beformy“. 14 2 2

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani- 

sne i monety, kupuje 
sprzedaje pod najko- 

rzystniejszemi warunkami

K A N T O R  W Y M I A N Y
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

v  Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia
z prow incyi uskutecznia 
się odwruLną pocztą, bez 
doliczenia  p T O W iZ y i.

K ra k ó w , d n ia  4/1.
(Bez bieżącego kuponu).

Ruble papierowe.......................... za 100 rubli
Marki niemieckie . . .
80-to fr&nfeówka złota . .
0% Pożyczka krajowa galic.
*%% Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4°/0 Obiigacya poż. kraj. z r. 1891 . . .

za 100 mar. 

za złr. 1O0

4°/0 Obiigacya poż kraj. kor. z r. 1893. 
4°/r galicyjski fundusz propinacyjny .
41',°/p Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
b°/0 Obligi komunalne Banku kraj. II. Em. 
4°/, Listy zastawne Tow. kred. ziem.
n
* V / (

5%
y / . 0/,
6°/.
40/.

II. 1

Banku kip. ż  prem 10L/o 
„ zwr. za 46 lat

,  Król. Pol. za rubli 100
likwiiae. „ „ „ „ 100

Lwów, dnia  3/1.
Kolei galicyj. Karola Ludwika po 200 złr. 
Kolei lwowsko.-czerniow..-jas. po 200 złr. 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
Bansu kredytowego galicyjskiego po 800 złr. 
5°/„ Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
4, /1<’/0 lis ty  zas\ Banku kraj. za złr. 100 
4 V / .  n „ Tow. kred. ziem. za złr. 1004*4/ aFt 7 1

płac.)

■32 - 
i-O 7 

9 8 
03 -  

100 -

96 -  
95 60
97 10 

100  —  

.02  —

132 Ff 
61 25 

9 95

98 -
99 7 i 

.09 7 
100 7 
100 -

99 -  
95

214 CC 
?6j -  
60 —

100 71 
100 60 
100 — 
|>K 2'

Żądają
galicyjski fundusz propinacyjny . . 

5°/0 Oblig. aomun BanLu kraj. II em. .
4l lt°lo Obligacye pożyczki kraj. za złr. 10i 
4°/0 Pożyczka krajowa z r. 1891. . . . 
4°/0 Pożyczka koronowa z r. 1893 . .
Losy miasta Krakowa.................................

100 8 
16 97 
96 40 
9 / 9 i 

100 7? 
102 80
99 -  
99 -

100 25 
110 50
101 60 
100 80 
100 
96 50

217 51 
2t 3 -  
370 -  
2 5 
101 40 
101 2.- 
100 ii'Ti 
o* 901

W iedeń, dn ia  3/1.
O b l l g l  d ł a g a  p i i s t w  n

(bez bieżącego kuponu).
5°/t Renta austr. papierowa sa słr. 1C
5% „ „ srebrna . . za złr. 10*
4% , ,  złota . . . za słr. l(k
4% renta waluty koron. 200 kor. . . .
4 7 0 Losy z r. 1854 na 250 złr. . za 101

5%

Karola Ludwika

z r. 1860 na 500 złr. 
z r. 18t?0 ns 100 złr. 
z r. 1864 bez °/0 całe za 10*

na 210 złr.

Obllgaoye korony węgierskiej.
4% węg. renta waluty koron. 200 kor. 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. za złr. 
4°/„ Losy Cisańskie (Theis-Reg ) za złr.

Obllgaoye Indowi Izaoyjne.
47.1 galicyjski fundusz propinacyjny . . 
Galicyjska pożyczka kiajowa z roku lb89 
470 Gal. pożyczka krajowa z r. 1891 .

— 1 Alf- „N

t4 an -. ■■a

97 4fi 98 10
102 3 j 03
L00 — 1 0  7 Ci
*6 - 96 70
*6 10 -b 8 i
26 — 88 -

98 35 98 5C
98 15 98 35

118 7 118 9
96 85 97 05

144 50 145 61
145 59 146 5
161 - 161 6
194 60 196 25
216 50 218 -

95 10 95 30
147 50 148 50
141 75 i42 76

97 80 98 -
100 - 101 -
95 50 96 --

. (G - 96 80
<H 7 5 7 •

Listy zostawia.
37„ Boden-Credit alig. ost. z pr. sa złr. 100 
4°/0 Gal. T«w. kred. ziem. oar. za kor. 800 
4ł/i% Bank krajowy galicyjski sa złr. 100 
570 Bank kraj. oblig. kom n. Ir i sa słr. 100
47o Bankn aostro-węg. *07, let. za słr. 100
4*/, Bankn wstro-węg. 50 let. za itr. 100
4 °/( Banki. hip. węg. z premią sa złr. 100

L o o y.

Budapesteń. losy Bazylika na 5 słr. w. a. 
hr« iytowe austr. . . .  na 100 słr. w. a.
K rakow skie.......................... na 20 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża austr na 10 słr. w. a. 
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 słr. w. a.
R u d o lf a ................................na 10 słr. w. i .
Stanisławowskie . . .  na 20 słr. w. a.

dywid.

8- -  
7-— 

14-50 
20 —  

25—  
13- 
4240  
r4 50 

4- 
129 25

Akoys baakswo I kolejowa.

Anglobank.......................... na 200 słr
Bankrerein Wiener . . na 100 złr. 
Kred. dla handlu < przem. na 160 złr. 
KreditbanL węg. allgem. na 200 złr. 
Galie. Bank hipoteczny na 200 złr. 
Laenderbank . . . 
Austro-węgierski . .
Unicnbank . . . .
Kolej are. Albrechta 
Pcrdynanda Półnor-na

na 21)0 złr 
na *300 «łi 
na 100 złr

na 200 zlr 
na 1050 złr

jiżac.

114 76 115 25
98 — flg 75

100 50 101 —
’08 2 102 60
99 9 100 70
99 90 00 70

128 (fu i 30

10 85 10 bO
1*3 — M4
26 2*1 28 80
18 60 19 10
12 75 13 25
23 69 2 t 50
49 -- —

53 5 54
26 _ 127 _
52 52 75

4 A 2 25 25
53 62 _

2 8 >3 80
1 4 10 B -
261 - 2- _
9"-> H 06 50
917 2927 —

9 4 "CA

^  k u p u j*  i  i p m d f t j *  a ą ] k « n y i t e i ą ] i H M l  w a r i a k a i i l  k n j a w s  i  i i f n n l a u i t  p a p i w y ,  K k i y t ,

P u  NIKOWy I klltor WVMMl MRUdA HUUlId I IMA luty ZUttWIIn lny, watiy, w y a i * 5 S i  wimM* k i p t i y ,  iT y U sew K R *  p i p i a r y .  —  Steni* i  f r * w i i « y 1

m y m m i  g l i w a j T i  l | i l |  A - l  n k i t n a l *  M w n U ,  k «  i . i m n i t  o n - w b y t



4 Nr. S. N O W A  E E F O B M A. Kraków. 5 Stycznia 1894.

W i e l m o ż n y  G ó r n y - m a r s k i .
Składam nimejszem fanom  najszezarszc podzię­

kowanie fsa wodę i olejek ks. Kneippa . za po­
mocą których niemal w zupełności odzyskałam 
włosy, co pomimo różnych używanych środków 
zdawało się być daremnem. Proszę jeszcze o 2 
flaszki za zaliczką. Z poważaniem

K .  k r z y w o b l u C k a  
wdowa po aptekarzu w  W a r ę ż u .

P r z e c iw  w y p a d a n iu  w ło s ó w  i ły sin ie !

W O D A  i  O L E J E K  K s .  K N E I P P A ,  j . e S p I O a S p
J e d y n y  s k ła d  i  w y łą c z n y  w y b ó r

w pierwszej najtańszej drogueryi

Flaszka wody 1 korona. —  Olejku sałatowego 80groszy. 2732 13 0 Lwów, Hotel G eorga.
L . 41955/111

Obwieszczenie.
29 1

Magistrat podaje do publicznej 
wiadomości, iż ce lem  zbadania  
w rea ln ośc i pp. Karola Knau- 
sa  i Joachim a Birnbauma 
przy u licy  K rakowskiej, pod 
L. 5 1 ,  urządzenia odlewar- 
ni z  m osiądzuj obok istniejącej 
tamże pracowni blacharskiej, oraz 
wyrohni okuć do drzwi i okien 
Samuela Opoczyńskiego, względnie 
celem orzeczenia, czy urządzenie 
tejże odlewami jest dopuszczalne 
ze względów policyjuo-budowni- 
czych, policyjno-ogniowych i sani­
tarnych, wreszcie ze względu na 
przepisy § 74 ustawy przemysło­
wej, odbędzie się w myśl §£ 27, 
28 i 29 ust. przemysł, na grun­
cie rzeczonej rodności rozprawa 
komisyjna w dniu 1 5  styczn ia  
1 8 9 4  o godzinie 10  przed  
południem .

Na tymże samym terminie zba­
dane zostaną usterki, wytknięte w 
tejże pracown1' pismem c. k. In­
spektora przemysłowego we Lwo­
wie z d. 29 listopada 189:5 L. 3113.

0  czem e:c sasiadów i stronyO O J
interesowane zawiadamia z nad­
mienieniem że zarzutt przeciw bu­
dowie powyższej odlewami wnie­
sione być mogą' pisemnie przed 
terminem rozpraw! lub też ustnie 
podczas komisyi. p-iźnici bowiem 
wniesione zarzuty nie będą uwzglę­
dnione i zezwolenie na zamierzoną 
budowę odlewami, o ile względy 
publiczne ire staną temu na prze­
szkodzie, udzielonem zostanie.

K r a k ó w ,  23  g r u d n i a  1 8 9 3 .

Słynny artysta magik i muzyk
Ł E O l  F  H  L  D  Ł  ftj  R

przytoył do Krakowa.
O t o ,  c o  p i s z ą  o  n i m  d z i e n n i k i  z  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  :
„Przybyły 7. ParyżiL słynny magik i muzyk. p. Laon FeldWr. urządził  tu kilka ciekawych 

przedstawień z dziedziny wyższej magii i muzyki. Zręczność jego w ogóG, ,-a przedewszystkio* 
przedstawienia magiczne za pomocą najnowszych przyrządów, tak oddziałały na zebranych, ż« 
hucznym oklaskom nie było końca11 etc. „ K u / y e r  W a r s z a w s k i ' 1.

„Od paru dni urządza tu wieczory czarnej i białej m s j i i  pan F  e 1 d 1 e r. — Sztuki, prze* 
niego pokryw ane ,  są bardzo zręcznie robione, szczególniej te, w któepj używa elektryczności. 
Magik gra również na harmonijce aryc z różnych oper i to rzecz szczególna, że z. błahego- in­
strumentu umie po mistrzowsku wydobywać najtrudniejsze tony. Pan Feldler mówi nie źle po pol­
sku, to też jego objaśnienia są zrozumiałe dla wszystkich i p u b l i c z n o ś ć  n a j ' c g o u r z e d 
s t a w i e n i a c h  lj a w i s i ę  z n a k o m  i o i o.“ „ K u r y e r  p o r a n n y " -

„Z niedzielnego przedstawienia przekonaliśmy się. że p. F  e 1 d 1 c r jest jednym z najzrę­
czniejszych magików, jacy w przeciągu kdku lat ostatnich popisywali się pjped naszą publicz­
nością.“ „ K a l i s % a i i i n . “

„Przybył do Lublina p. L. I*ft J  d I o r, magik, w trelu przedstawienia w teftrze letnim swej 
niepospolitej sztuki i zręczności. V  nas p. Feldler jest za swej umiejętności znany-,- wspólnie, bo­
wiem 1 towarzystwem driynatyeznom pod dyrekeyą p. Trapszo, z powodzeniem przedstawiał ongi 
s\\.e sztuki w teatize zimowym. Zapewne więc spragniona prawdziwej zabawy publiczność, przed­
stawienia p. Feldler .1 zaszczyci li , nem zebraniem się." „ K u r y e r  L u b e l s k i . “

W ielkie fan tastyczn o-m u zyczn e  i m agiczne przedstaw ienia
ŁEOl̂ A FELDŁERA

odbędą się tylko dwukrotnie, mianowicie: w  . o b o t ę  d n i a  6 - g o  s t y c z n i a  i  w  n i e d z i e ­
l e  d n i a  7 - g o  s t y c z n i a ,  w  S a l i  K a s y n a  p n w H z e c l i n e g o .  ( u l .  L u b i c z ,  H o

t e l  K u r o p c j s k i ) .
P o c z ą t e k  o  g o < 3 z  7  w i e c z ó r .

Bilety i programy nabywać można w  k s i ę g a r n i  W g o  K r z y ż a n o w s k i e g o

ę N M 33N « N M 9W M M « * N H J  JJflm Z OPflfiUl
Sul^nie d am sk ie

wykonuje w jak najkrótszym czasie

m
1#

w K r a k o w i e . 13 2 2

W iększy zakład fabryczny
potrzebuje do robót kancelaryjnych

młodego człowieka,
znającego dokładnie język polski 
i niemiecki, jakoteż z a s a d y  rachun­

kowości. Of, 1
Oferty należy adresować: A. 

C . poste restante K r a k ó w .

G Ł Ó W M  S K Ł A D  
pierwszej galic. suszarni owoców i wa­
rzyw w Bochni na sposób amerykański 
urządzonej, a przez Tow. lekar. w Kra­
kowie poleconej, pod firmą . i  M ic h ­

n i k  w  l l o c h n i ,  p o leca : 
skompletowane paczki pocztow e z nie­
zbędnych w każdem gospodarstwie d o-  

moweni jarzyn i o w o có w :
2  paczki zupy warzywnej „Julionne" (na 80 per

cyj) . . . . . . . .  zła.
marchwi Karoty (na 15 porcyj) „ 
szpinaku (na 1 0  porcyj) . . „
kapusty bruksel. (na 1 0  porcyj) „ 
kapusty włoskiej (na 2 0  porcyj) „ 
kapusty zwycz. (na 2 0  porcyj) .. 
kapusty sałatowej i-zerwon >j „
p i e t m s z k i ..........................................
selerów ..........................................
p o r o w .........................................
fasolki szparag, (na 1 0  poreyj) 
fasoikiziel. krajanej ina lO por . )  
groszku cukrowego (na 8  por.) 
kalgtepki (na  1 0  porcyj) . 
jabłek w ćwiartkach, strngan..  
kompot, (na  15 porcyj)

1 ., gruszek w połówkach, strugan..
kompot, (na 10  porcyj) . .

1 pudełko p r u n e l e k ...................................
1 pacz. borówrk kompot, (na 15 poreyj >
1 „ p o m i d o r ó w ..............................
1 „ grzybków N r.  1 (najlep. jakości)
1 „ śliwek kompotowych olbrzym.
3087 1 10

1 —
— •25
- • 3 0
— •50
- • 4 0
— 25 
- •50 
- • 2 5  
- • 3 0  
- • 3 0  
—'35 
— •40 
—•35 
- • 2 0

— •35

— -35 
- • 3 5  
- • 2 5  
- • 4 5
— 35
—  20

Razein zła. 7 65 
Opakowanie darmo.

i warzywa bocdieńskie prze- 
wym właściwym delikatnym

Suszone owoce 
wyższają świeżo 
smakiem.

Sposób użycia jest bardzo prosty, mianowicie 
należy zamoczyć- w wodzie letniej poszczególne 
warzywa lub owoce przez 2  godziny, potem w tej 
wodzie gotować i jak świeże przyrządzać.

Ilość na 1 poreyę i sposób użycia jest na każ­
dej poszczególnej paczce wydrukowany.

Warzywa bocheńskie, w sucheru miejscu trzy­
mane, konserwują się bardzo dobrze nawet kil­
ka lat, nie tracąc na  dobroci.

H A T Odznaczone 16 medalami na wystawach 
w Londynie wielkim złotym medalem.

P os zu k u j e  się d o  wynajęcia,  o d  1-go 
kwietn ia  na  czas d łuższy 32 1 3

domu z ogrodem
ob e jmują cego  mnierj więcej  8 ubikacyj  
i kuchnię,  w obr ęb ie  ro ga te k  lub  za ro-  
g a t ka m t  mias ta  Krak ow a .  —  Zgłosz en ia  
p o d  adr. :  A d m in  N. Re fo rm y .  P .  P .  T8.

S u b j e k t
obeznany z, handlem delikatesów, potrzebny jest 
do A .  T u m i d s j s k l e g o  w  J a ­

r o s ł a w i u .  25 1 3

P o s z u k u j e  s i ę  3 2  1 2

ekonoma, kawalera,
do prow adzenia g osp od ar­
stw a rolnego.

Zgłaszający *  zechcą nadesłać 
swe świadectwa pod adresem : 8 .  
Z . poczta N T ie b y le c .

Zaproszenie do prenumerowania
pisma

„Tendenz-Bericht der Wiener Borse“
W y d a w c a :  Ł .  R ie d l in g  &  Cło., Wien, IV. Favoritenstiasse 27.

O d chwil i  swego  istnienia p i sm o „ T e n d e n z - B e r ic h t  d e r  W ie ­
n e r  B o r s e “ umia ło  sobie  zyskać wszędzie  l icznych przyjació ł  i czyte lni ­
ków,  a  to dzięki  swej treści  u r oz ma ico ne j  i zawsze  oryginalnej .  P i s m o  to 
o m a w i a  o tw a r c ie  wszelkie  sp r aw y  dotyczące giełdy i wzię ło  sobie  za 
zadan ie  udzielać  p rywatne j  sp ek u lac j i  ws k az ów ek  o wszelkich in te rosą ją -  
cych ją zwycza jach gie łdowych.

Gaze ta  „ T e n d e n z - B e r ic h t  d e r  W ie n e r  B o r s c “ j e s t  dla  każ ­
dego  —  rzec m o ż n a  — nie jako p o d r ę c z n ik ie m  i r a p tu la r z e m  z.aj- 
mują cym  i poucza jącym.

Aby osoby  in t e re so w an e  mogły się p r z e k o n a ć  o p r awdz i wośc i  n a ­
szego twie rdzen ia ,  g o to w i  j e s t e śmy ,  o ile zapas  starczy,  p rzes łać  im na 
ż ąd an i e  os ta tni  rocznik nasze go  p i sm a  „ T e n d e n z -B e r ic h t " .

Os ta tni  j ego  n u m e r  j e s t  b a r d z o  u rozmaicony .  P rzy tac za my  tu  zeń 
niektóre  a r t y k u ł y : Situationsbericht. —  Der Weihnachtsbaum der Bbrse. — 
Die Speculationschance von Janner bis April. —  Unsere Mainung iiber alle 
Speculationswerthe. —  Telegraphischer Informations- und Nachrichten- 
dienst. —  Speculation in Industriewerthen im Gegensaize zu jenen in Bank- 
und Transportactien. —  Ueber Sensalencourtage etc. —  Briefkasten.

P r e n u m e r a t a  r ozp oc zyn a  się w s tyczniu 1804 r. i wynosi  p ó łr o c z ­
n ie  wraz  z przesyłką d w a  złr. a. w. (4 marki) .  G az e ta  T e n d e n z - B e ­
r ic h t  i ib e r  d ie  W ie n e r  l t o n e  wychodz i  t r z y  r a z y  n a  m ie s ią c .
W  razie pot rzeby  za r zą dz am y  n u m e r a  n a d z w y c z a jn e .  P rz e d p ła tę  p r zy j ­
m uj e  I i. R ie d l in g  A  C o., dom ba n k ow y i k an to r  wymiany.  WłeJei i .  IV., 
Favor i t en s t r a s sc ,  27. 19 2 2

Na żądanie i umiera ikazpwe d a m o .  Na wszelkie odnośne pytania odpowiedź bezpła­
tna. — W naszym ostatnim numerze znajdują się także artykuły : „Im Fahrwasser der Haus- 
s e \  „Was ist eine Stellage?"

, Likier stołowy wytworzony i  delikatnego owocu brzoskwini ułatwia  tr» -irm  
> i odznacza się przewybornyai smakiem.

Ruzliezne podrabiania i naśladowania najlepiej 
uwydatniły r61 ce jak ie  zachudzą porównawczo N  
z prawdziwym likierem, i wpłynęły przeważnie na 
rozpowszechnieni e j  ego.

Należy wymagać zawsze na etykietach podpisu 
Fabrykant A brykotiny produkuje równie! 

nutąprjąoe Uldery:
ENBHieN LE3 B«N8

4  O * /?  *

WSZTSTKH Tl PRODUKT! IJIDNAŁT WTSOKĄ KiMODR w MTT ALU ZŁOTTM 
Na w ts ta w u  rowsziciNkj *. 1889

J. Pserhofera w Wiedniu,
I., S i n g e r s t r a s s e l  

Nr. 15.

Apteka 
„zum gpldenen 

Reichsapfel“

Pigułki czyszczące krew, pigułkami uniwersał.
zasługują  najzupe łnie j  na  tę nazwę ,  gdyż istotnie j e s t  wielo chorób ,  w  k tó ­
rych te pigułki  swój  zna komi ty  sku tek  okazały.  Od ki lkudziesięciu lat  p i ­
gułki  te sa ogólnie r oz p ow sze chn io ne ,  a n iem a  p ew ni e  rodziny,  k tó r ab j  
nie po s ia d a ł a  ma łeg o  za p as u  tego znakomi tego  ś r od k a  do mo w eg o .  Poleca-1 

ne przez  wielu lekarzy 1  z i e m  t r a w ie n iu  i z a t k a n iu .
Pigułki  te kosz tu j ą :  1 p u d e łk o  z 15  p ig u łk a m i  3 1  c t„  1 zw ó j  

z 6  p u d e lk a m i  1  z ł r .  5  c t„  za zal iczką n ieo p łacon e  1 z łr .  lO  c t
Za p o p r z e d n i e m  wysłaniem gotówki  kosz tuje  o p ł a t n i e : 1 zwój  pigułek 1 złr. 
25 ct... 2 zwoje  2 złr. 30 ct.. 3 zwoje  3 złr. 35 ct..  4  zwoje  4 złr. 40  ct. 
5 zwojów 5 złr. 20 ct., 10 zw ojó w  9 z ł r . j j g  ct. (Mniej niż 1 zwój nie posy ła  się). 

Uprasza się wyraźnie „J. Pserhofera pigułek czyszczących krew“
zażąd ać  i n a  to uw ażać ,  że nap is  w ie r zchni każdego  p u d e ł k a  m a  podob iz nę

w opisie użycia.po d p i s u  J .  J*nerhofer w czerwonej barwie ,  j ak

Balsam oa odmrożenia
1 stoik 40 ct z opłatną

J .  P s e r -  
l i o f e r a .

przesyłka "S5 ct.

Sok z babki zaostrzonej 
Ameryk, maść gośćcowa,

słoik 1 złr. 20 centów.

P ro sz e k  przeciw p oce n iu  nóg
eena pudełka 50 ot., z opłat, przesyłką 75 et.

Balsam na wole,
tna przesyłka 65 centów.

Esencya życia (krople pra­
skie) 1 flaszoczka 22 centów.

1 flasze*zka|
50 cent ów.Angielski balsam,

P ro sz e k  f i j a k ie is k i  piersiowy,
1 pudełko 35 cent., z. opiłatnn przesyłką 
60 centów.

Pomada tannochimnowal
J .  P s e r h o f e r a ,  najepszy środek dof 
porostu włosów, 1 słoik 2 złr.

P la ste r  u n iw e rsa ln y  k j U T * 1
1 słoik 50 e e n t , z, opł. przes. 75 m itów

Uniwersalna sól przeczy-1
(70791303 l  Bulrictaa, |
g A u A o J C f u d  środek domowy na złe
trawienie.  1 paczka 1 złr.

Op ró cz  wy mi en ion ych  w y ro b ó w  są  j e szcze na  składzie wszelkie w an-  
s t ryackich dz i enn ika ch  og łasza ne  k r a j ow e  i zagran iczne  a p t ec zn e  szczegól ­
ności ,  nie zna jdu jące  się zaś n a  składzie,  s p r o w a d z o n e  b ę d ą  n a  żądan ie  | 
p u n k tu a ln ie  i naj taniej  —  R o z s y ł k i  p o c z to w e  jak  naj spieszniej  za g o ­
tówkę.  większe za mó w ie n ia  także za zal iczką należytości .   ̂ 2-674 7 12

Z a  p o p r z e d n ie m  w y s ła n ie m  g o t ó w k i ,  n ą j le p ie j  p r z e k a z e m  | 
p o c z to w y m , p o r to  zn a czn i*  ta ń s z e  n iż  za  z a l ic z k ą .

MAGAZYN MÓD St. ZAMOYSKIEJ %
*t
i

3  w Krakowie, Sukiennice, L. 19,
^  polecając zarazem

^kape lu sze  d am sk ie
y  w wie‘kiin wyh ,r e, h w i a  y  p a r y s k i e ,  p i ó r a  s t r a s i e  i  f a u t a z y j n e ,  g o r -  0  n e t y ,  p a r a s o l e  a n g i e l s k i e ,  oraz w s z e l k i e  n o w o ś c i  w zakres toalety 
^  damskiej wchodzące.
' ■ Z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n c y i  wykonuje jak najspieszniej z gnstein i ele-
Q  ganeyą p o  c e n a c h  n m i a r k o w a n y c h .  9

S) M o d e l e  p a , r y  9 I ł I g .  1489 79 0

Magasin de Nouweaułes
m i M A l T  M Y Ś L I W I E C

w  K rakow ie , u l. G ro d zka , L . 13,
ma zaszczy t polecić Szanownej Publiczności 3030 9 0

M a g a z y n  N o w o ś c i
zaopatrzony w a l b u m y  n l u s z o w e  i s i b r f c o w o , wc wszelkich gatun­
kach i rozmiarach, tudzież wyroby z. b r o n z i i ,  s k ó r y ,  jakoto : n e o e u a l r y ,  p u -  
g t l a r e s y .  e t u t  na  cyfflira i papierosy, t e c z k i ,  p a m i ę t n i k i .  M y ­
c i  I cł.  p e r f u m y  trancuskio i angielskie,  l a s k i ,  k r a w a t y , t o r o b  ł s i  
p o d r b ż u e .  w a c ł c t m r z e ,  a p l n k l ,  nadto prawdziwo f r a n c u B k i f i  
C 3 - I L Z Y  d o  p a p i e r o s ó w  i wszystkie inne artykuły w zakres g a l a a -  

t e f y l  wchodzące. — C y g a r u  c z a i  b u r s z t y n o w o .
C E  A  Y  F M I A R K O W A i E .

w  N o w e j  W s i ,  tuż przy ro­
gatce Ł"hzowskiej, d o  s p r z e ­

d a n i a .  2 1  1 2

Wiadomość tamże pod L .  4 0 .

■ «i ia a rk i
h e r c y ń s k ie ,  do br ze  śp iewa jące,  świe ­
żo nad esz ły  i s ą  wy s tawio ne  na  sp r z e ­
daż w  H o t e lu  P o l s k im  . w  p o k o ­

j u  l \ r .  1 4 . «4 j 2

100 kilogr. Bulionu czystego
ze zwierzyny i drobiu 1 klg. 4 złr. do sprzeda- 
nia w h a n d l u  A .  T n m i d ą j s k i e p i  w  

J a r o s l a - i n .  26 1 2

u:e pleśnieje, nie osadza się , piór nie psuje ,  jest 
zawsze czarny i p ł )nny  i zupełnie nieszkodliwy

J a n  I l i n a t o w i c z
poleca

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe f j g y f f i r
nia, pudełko po 1 0 . łO i f,0  et

Smarowidło litewskie ? ?  i
Atrament czarny kampeszowjr

tlrszec/.Aa po 10, lfi, ł'0. 30 i 50 ct.

Farby do s t e m a b  uiebieska , fioletowa, czerwona, czarna, ftaszeczka po 15 ct.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy <1* ^  30
K r o c h m a l  h r y l a u t o w y  do naciorauin kołnierzyków , pakiet zaw ierający 

4 m niejsze 12 c e r to  w.
B y d ł o  g o s p o d a r s k i e  do p ran ia  bielizny kl. 40 et.
M oda d o  p r a n i a  b i e l i z n y  kilo 12 ct.
F a r b k a  gałkow a, proszkow a i tabliczkow a w najprzedniejszych  ga tu n k ach , 

paczki po 2, 4, 5 i 10 centów . .587 26 0

.Nabyć inużna w e  L w o w i e  w własnych sklepach ulica Kopernika,  L. 3, 
IlbjL-ka ; w  K r a k o w i e  Sukiennice, L. 20; w  C z e r n i o w c a c h  Rynek, L. 2.

nliea

Vieux Champagne
W on p ln a  u l t r a  'N f

z gwaruncyą znakomitycli własności, aro- 
matyczny i w/.maeniiijimy żołądek wysyłali) 

p o c z l ą  n a  p r ó b ę
1 beczułkę 4 litry zawiej;. za złr. 5-40 | 
1 koszyk z 3 flaszkami po trzy

czwarto litra za . . .  złr. 5-40 | 
za zapłatą po otrzymaniu towaru (nie­
znanym za zaliczką pocztową) wolny od I 
cła i opłatnie do wszystkich miejscowo­
ści Ansfro-Wjpior 1941 20 26

B . B a it i
O A F O D I S T R I A

n a  d o m y  w  K r a k o w ie .  Najlepsza 
g w a r a n e y a .  ba rd zo  korzys tne  warunk i .

Oferty p r os zę  składać w A d m in  „N. 
Re fo rmy"  pod  Ift. L .  Z .  l O O O .

aft* Kredyt osobisty ^
do kwot najwyższych, oraz

pożyczki hipoteczne
poil bardzo korzy*tncmi warunkami wyrabia

A .  S t e l n e r
3077 bchordl. emu.  Gcld)^cn(ur 5 10 
B u d a p e s t ,  / i g g t e lc k łg a s s e ,  5 .

; ,J \\ A iow cj W s i  N a r o d o w e j , pod 
L . S 3 , sa  d o  w y n ą je c ia  z a r a 2

3 . s t l e p y j  m i e s z k a n i e .
Wiadomość tamże. 3U38 G 12

Słuchacz filozofii IIW.UiUrY tlG \YYk;U;K- 1#4‘- 
1 iijiut em i ś wiadeet wam i 

poszukuje l e k e y j  a  m i e j s c a  z a  s k r o  
n i n e m  w y  n u  g r o d z e n i e m .  309S 2 3 

Adres • S .  I . . ,  K r a k ó w  post. resf. poczta

Dom jednopiętrowy
w P o d g ó r z u ,  p r z y  u l ic y  
K a lw a r y j s k ie j ,  JL. 8 4 ,  jest
z wolnej ręki tanio do sprze­
dania. Waran,.i kupna bardzo 
korzystne. — Wiadomość tamże 

U stróża. 2335 17 20

ariaceisk ie 
krople żołądkowe

yorądioM w aptece pod A n io łem  Stróżem

C .  B r a d y  W  K r o m  i e r y ź u  ( M a m r a ) ,
*t*ry i many środek leczniczy, dńrfąjący znako­
m ite  pnceów wudbirgo rodmju chorobom

Tyki pradińN laptirzm u att ■Jmuwp 
zadki wrww pdplML

f iM  I m iU  O* "t, pwlwlijotj tU ot,
Składniki ŝ  podane.

Prawdom mHnrtUOU fe 
lądkaw* są do nshyoia w

Krakowie: w aptekach F. Gralewskiego, W. Redyk,i , L. Itnsnoi-a. F. Sobicrajskiego , E. Stoekma- 
i-ji, ,). Trauczynskiego spadkobierców, K. Wiszniewskiego; w Audrychowie: Am. Mirronowicza ; 
w Bochni: w apt. M. G a t ty ; w Chrzanowie: w apt. Sporyszu; w Dobczycach: w apt, J.  Biliń- 
sl iego ; w Grybowie: w apt. J.  Kordeckiego; w Kentach: w apt. E. Sokolskiego; w Limanową 1

. . .  , .  . . .  . . . . .  * •”  • . . . . . . .  npk y\ą Gnmiń-
Sączu : w apt
Szymanowie/a ;

w Wieliczce : w apt 11. Mierzyńskiego ; w Wilamowicach : w aptece F. Sclineidra ; w Zakopanem : 
w apt. F. Tubami; w Żywcu: w aptekach:  L. Gratfa i J. Herdliczki. 196 5 34

tik lego ; w lirybowie : w apt. a. rtoLoecitiegu ; w iteniacn : w ajit. a .  ooKaisKicgu , -  
w apt. Ii. A. Zubrzyckiego; W Lipniku : w apt. A. Fuehsa ; w Myślenicach- w apt. 
skiego ; w Nowym Sączu: w apt: Jakubowskiego ) Wiktora, F i l ip k a ;  w Starym Są( 
Jul.  Fiałkowskiego; w Suchy: w apt. C. Czernickiego ; w Szczurowy : w  apt. A^Sz;

Z a r z ą d

Piekarni provej Gustawa Bamcla;
w  P o d g ó rz u

@ zawiadamia P. T. Publiczność, iż od 1 styczn a 1S94  
©  zacząwszy wypiekać będzie

Pieczywo białe karlsbadzkie
jak również

|  Sucharki wodne kuracyjne.
Główny skhul znajduje się w handlu korzennym  Wgo 

Antoniego S u sk iego  przy ulicy G rodzkiej, gdzie dwa 
1/IEi'iizy dziennie. w godzinach potudniowycli, świeże pie-
^  czywo nabyć można. 30S6 3 8

: ^ 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0  j  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

Wspólnika
z k a p i t a ł e m  5 0 . 0 0 0  z ł r .  p o s z u ­
kuje się do już  I s tn ie ją c e j  f a b r y k i ,
kwali f ikująca się n a  akcyjne  T o w a r z y ­
s t w o ,  p rzvnosi  ot iecnie 15% czystego 
do cho du .  N a  kap i t a ł  g w ar an e ya  l i ipo-  
^ecznn. —  O fer ty  p ro s z ę  ad r e so w a ć  do 
Admin i s t r acy i  „N R e f o r m y 11 p o d  l i te­

rami  A. T . 1 5 . 3096 3 3

Młody człowiek
z ukończoną III klasą 
ogrodnicza lwowska,C w a ■

z l epszego domu,  
gimnaz.  i szkołą 
szuka p os a d y  p r a k t y k a n t a  £.ospO'
d a r c z e g o . —  ł .a sk a w e  zgłoszenia  p o d  
L . O. pos te  rest.  K r a k ó w  za o k a z a ­
n ie m  kwi tu  a n a n so w e g o  Nr.^2. 2 2

Tl \
na Kloparzn

o dwóch piętrach, z a r a z  do 
wynajęcia.

Tenże m a g a z s y n  z 
plaeem budowlanym od uli­
cy do sprzedania.

W iadom ość: ulica S ław kow ­
sk a , L. 1 1 , 1  piętro. 30s 5  3  3

Boczny zarobek
3 1 6 0  z t r  r o c z n i e  p e w n e g o  z a ­
r o b k u  mogą otrzyiULK.. osobistości każ­
dego stanu, które chcą niip(: zatrudnienie 
w godzinach “ Inyrh. — oferty pod W .
6 6 8 8  do K  u  J o  I f a  M o s h e g o .  
Praga. 2845 4 4

Szczegółowe orzgózenla
dla przeil i browarów
ak róv,nież zu p -łn e  urządzenia, tychż-i 
a p a r a ty  każdego system u, k o i ły  p a ­
ro w o , m a sz y n y  p a r o w e  1 p o m ­
py , kackzie, c h ło d n ik i ,  a p a r a ­
ty d o  s tu d z e n ia  za e ie rn  , p a r -  
n ik i  koNci, r e z e rw u a ry  d o  s p i ­
r y t u s u ,  p a r o w e  n :e z y n la  d o  
p a r z e n ia  p a s sy , sz-zt-góluje prak­
tyczne d la  dwnrozz, w których s ię  g o ­
rzelnia n ie  zn  jduje, dalej po iejm uje s ię  
rek onstrukcji starvi:h narz dz , przyjm uje  
się też starą miedź po n .ijw yiszej cen ie  
w zam ian za n ow e rob>ty |ak rów nież  

reparacye lokom ubil. 683 49 5■> 
Do w ykonan ia  ty ch że  robót poleca się , 

zapew niając najsum iennie.szą  ob sługę

Jan Ochsner.
Biała.

Mechanik i master slusarski
k o n c e s jo n o w a n y ,  p o s z u k u j : s p ó ln ik a  
z tego sa me go  zaw odu ,  lub t e e h n i -  
K a , albo p r z e d s ię b io r c y  fa b r y ­
c z n e g o . — W i a d o m o ś ć  w A d m i n i s t r a ­

cyi „N. R e f o r m y 11. 3036 6 8

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwnw£ki*h i innych krajowych, 
jako tuż w zagranicznych, to załalwiam to zawsze 

najtaniej przez 3081 2 75

Centralne Biuro O głoszeń
Lwów.  n l. K o p e r n ik a , 11.

Z drukarni Zwîzicowej w Krakowie Papier z fabryki Prąci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rz%dcff dnucarm A. Szymugkt.


